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Ausłrjaccy popsuje. 
Czerwoni winowajcy przesilenia i wrogowie 

demokracji. 
Nie uznają zasług. - Obłęd anłyreligij,ny. - lnn:vch 
bsirn.-ają a sami rządzić nie potrafią. - Klika chce 
łl'ro1·?·z,ować więkswść. - Fałsze, zamachy. - Wi­
clruo wojny d·omowej. - A gd:v przyjdzie dyktatura 

będą (,,mądrzy p 10 szkodzie") żal-ować. 

Gdy w dniu 3. kwietnia kanclerz austrjacki, 
k.~. Ignacy Seipel, zgłosił prośbę o d:vmisję, nie za­
~Iedbał przedstawić jasno przyczyn, które do prze­
s1Jenia doprowadziły, Nie są niemi ani trudności 
gospodarcze, ani sytuacja Austrji na terertie między­
narodowym. Pod tym względem pol•ożemie Auslrji 
Jest ,o wiele lepsze niż dawniej, z,vłasocza przed 
IJJajem 1922 r. gdy ks. Seipel poraz pierwszy objął 
tząr:ly, waluta jest ustabilizowanai budżet zrównowa­
tony, a na terenie międzynaa,odowym ks. Seipel po­
llada wielki aut,oryteł ,osobisty. Bez względu na te 
ogl"omne zaslu{f! był ks. Seipel rnieuslalllnie zwalcnny 
~rzez socjal-demokracj,:, która niepomna do jakiego 
llpadku doprowadz:i..ły Austrję jej kilkuletnie nąd? 
J>o wojn:iie światow~, chce znowu zagarnąć władz~. 
~tald s,ocjalistów bJły wymierwne wprost w osobę 
11.anderza. Zwalczano go na każdem polu, a ponic­
lyaż był księdzem, zwalczano także Kościół Kato­
licki . W ostal:ni'Ch 2 latach prowadzili soc,ialiści agi­
tację za występowaniem z Kościoła, nie bacząc na 
łio, że ich przyjaciele w innych krajach - lakże 
~ Polsce - operują obłudnie hasłem „Religja jest 
~zą prywaln.ą". 

Skierowanie wszystkkh ataków na osobę kanc­
lerza. zrzucanie odpowiedz.ialności za wszystkie trud­
ll,ości g;ospodar<:ze na rząd, było - jak stwierdził, 
ks. Seipel - przyczyną jego dymis,iL Nie był t-o 
l)rzynajmn.i.ej ma1I1ewr polityczny. Mimo nalegań 
SWych przyjaciół ks. Seipel nie dał się odwieść od 
swe~o zamiaru .~ dlatego przesilenie trwa tak diugo, 
łdyz 111iełatw,o znaleźć 1rnastępcę. 

$t:r,O'Il!rlll,Ctwa rządzą~, t. zn. partja chrześdjań­
&ko-społeczna oraz dwa mniejsze stronnictwa, wszech 
~emcy i! agrarjusze, próbują porozumieć sie z socja­
i:LStami'. Wprawdzie mają bezwzględną więkswść w 
Parlamencie i! gł-0sów s,ocja1islycznych nie potrze­
bują. ale chcą, by socjal - demokracja prowadziła 
tatkę ,op10zycyjną w sposób zgodny z zasadami praw­
>U;fwej demokracji i' parlamenlarlzmu. 

Dotychczasowa taktyka. partii Seitza i Bauera 
oyła zaprzeczeniem tych zasad. Socjaliści usił-owali~ 
Chociaż byli w mniejswśd, ll1ie dopuścić. by w·,k­
&tość rządziła. Soosowali: na wielką skalę terror. 
Stworzyli wielką kilkudziesięciotysięcmą bojówk, 'L 
:::- ,,Schutzbund") i uzbrajali ją pokryj,omu. j2-k 
~o dowiodła przed dwoma mi,esiącami rewizja w 
~.ialistycz:nym bJJOku partyj w Wiedniu. Znaleziono 
~ówczas kilkaset karabinów, duio amunicji. Prasa 
:o,cjalistyczna prowadziła stale przeciw ks. Seiplowi 
ęezwzględną kampanję. PodburZOil'le przez nią tłumy 
IJ>owodowały w do. 15. lipca 1927 r. krwawe roz­
!'rchy we Wiedniu, podczas których spalono Pałac 
'lJ}rawiedliwościl i z:niszcrono redakcję chrześciiań­
~o - społeczne.i ,,Reichspost". Parę lat wcześniej fa­
~łyk socjalistyczny Jawo:rek:' wyki>nal zamachu na 
'3. Seipla i w ten sposób na parę miesięcy od­
~ął go od rządów. A gdy w ostatnich miesiącach 
"'.ł;:'ld wniósł projekt zmiany ustawy o czynszach 
biieszkanfowych s,ocjaliści zastosowali obstrukcję w 
iJ)arJamencie iJ gr,ozili, że żadną miairą :nie pozwolą 
itLa przeprowadzenie tej reformy. 

Ta' taktyka socjal - demokracji wywołała po 
P':1,eciwnej stronie Zl'lozumiałe .oburzenie. Ks. Seipel 
~e chciał :nigdy zejść z drogi legalnej walki poli­
•.1cznej, ale zaLo rosnąca w siłę prawicowa ,,Heim­
:\\rehr'' z~powiadała, że trzeba ten stan skończyć j 
eh oćb~ S11łą opór oocj al - demokracji złamać. Do wy­
ko,~a1;1 a _,,marszu na Wiedeń"przywódoom „Heilnweh­
l"y . s~ł. Jes~ze brak. Nie ulega jednak wątpliwości, 
the Jes!I socJal - ~emokracja będzie nadal używać tak 

e,wzgl(;'.dnych 1 brutalnych metod, to siły Heim­
"'c h ry" róść będą. a ra1..em z :ruiemi niewiara" i nie­
ehPć do parlamentaryzmu. A jeśli drobne lecz oo­
t:az częst~ze utarczki między „lieimwehrą'1 a socja­
hstvcz.nym „Sch_:u.tzbundem'' zamienią się w wojnę 
d1 f3ntową, to głowną wine ))OOOsłć będzie socjal­
< ernokrac.ia. 

Jak za cara. 
K,o w no, 10. 4. (PAT.) ;;Diena" komunikuje, 

~~ Policja ko!tf owć" w ~wni spisała Pr<:tokół prze­
ł . 2 t11?1;dmk m 1itP): ·!.1m za P-~dzeme r,o;;:mowy. 
~ 1~1) k , r i..;:,1.11. 

Leszno, sobota, dnia 13 kwietnia 1929 r. Rok X. 

Zakazać demonstracji w dniu 1 maja! 
(SAP.) Frakcja re\\"olucyjna zapowiada, że w .dn. zać urzadzania demonstr3.cyj w <lni'u 1. maja. w fych 

1. maJa będ.de 0rganizow.:i.ć własne s~.modzielne W1ece przynajmniej większych miastach, w których dzia­
r pochody. Aczkolwiek kierownictwo Frakcji zwra- łają zarówno PPS. jak Frakcja. oraz organirn::·,e ży­
ca się d•J innych partyJ robotniczych, by urząd~ły dowskie (Bund) i komunistyczne. W'i wielu państwach 
swe •obchody, tak iż.by nie doszło do bezp,ośredm:=go zachodniej Europy wl.:dze zezwalają w dniu 1 maja 
zetknięcia się pochodu, mimo to naJ.eży się 1'J1?awHć, jedvnie na zebrania llmknięte, a nie na rler1 ~nc:tracje 
że d,Jjdzi:e p.od'.)bnie, jak w latach pop:rted:mch di~ pod golem niebem. W każdym razi.ie, jeśliby demon­
krw·awych starć między p;.ir~żn1onymi wyzn.awe3.m1 stracje miały być. dazwolone, op½tja mu.si się <lonu­
Marksa. P,:1.mięhmy d'.'.lbrze, Jak niezbyt dawn,o na ~ać, 1:Y w tym dniu władzy na ub.C3.c~ .nJe oddano -:-­
ulicach \Vars7awv urzndn:rn 1-,. -·-- ,. - · ·,,p, któ-- Jak się fr> zdarz.ab - czerwonym boJowkiom. by me 
reJ ofiarą padły- d:".i~iąlki rannych, z pośród prze-1,o~fan·:J policji ~ placów Pl!blicznych, ł~z prze­
waźnie niewinnvch nrzechxlniów. \V zw1ązku z tern c1wme, by pxzym:Jno wszelkie zarządzema. celem 
nasuwa się pYfanie; czy wbdze nif' ]YJ\vinny za.ka- r.:)Zbnjenb bojóz.rek. 

'l ostatniei ch~ui!i. 

Nowy gabinet ieszcze się nie ułworzvł. 
Warszawa, 12 ·.-\\\'.' Wczorajsza k,onf('-

rencja 3 i pól gadr.i.n'!l'!: która odbyła się w GenP­
ralnvm Insnrktora-cie Armii. z udziałem Prezydent:1_ 
Rzu•zyp,ospolitej. marszałka PHsudskicgo i prem_iera 
Bartla. według d-onicsir1'> dzi5ie,iszych pism poran­
n>·cb. nie doprowadziła ieszcze d,o ostatecz:nego za­
łah,ienia spraw,, zrnianv gabi,!JPtu. Wedh1g donie­
sień ,.Ekspressu' Porannego'" na konferencji tej mia­
ły być omawiane sprawy natury gospodarczej. ,,Ga-

lef3 \Yarszav·ska'' poda.ii:-, iż nas ro.ie czyn'llików po· 
litycznych wypo,viedziałv się wczoraj p-od ,vieczór 
prz(>ciwko kandydaturze m·n. pI"of. świ ais ·ieg rui 

prem,iera, podaJe na omiast tnazwiska ~- Somkow• 
ski~o. min. Patka · po.:ła Kochano-wskiego z B. B. 
,,Robotnik" przvpuszcza. iż !Il.ie wykluczona je5t m z i 
wość p,o:i::ostania na stanowisku premjera Bartla, i 
że zmiany zajdą jedynie w obsadzeniu kilku tek. 

-o-
AkadPmja ku u.czczeniu marszałka F,ocha. 

Po 7.n a ń. 12. 4. Rektor i Senat Uniwersytetu 
Poznańskiego urz<;dzaia w niedziel~, dn. 14 bi:11. o 
godz. 12 w poł. w Auli Uniwersyteckiej nroczvstą 
Akadem.ie Zalobną ku uczczeniu ś. p. l\farswłka Fram 
cii, Polski i \Yielkie.i Brytan.ii - Ferdynanda Fo­
cha. dnk{ora medYC\'TIV honDris causa Unhversvtetu 
Pozna11ski0 !!0. • ' " · 

Progra'm Akademii iest następu_jący: 1) Elegjn 
M-oniusz.kj, - zagra Orkiestra 58 p. p. (dyr. kpt. 
I\iaksymiljan Chmielewicz. 2) Otwarcie Akademji 
przez Rektora Uni",-ersYtctu. prof. dr. Edwarda Nie-
7,abito"·ski<><:to. 3) Przemówir-nic przedsl:awkiefa D. O. 
K. YIJ.. płk. Alel-sandra Szychowskiego, dowódcy 
7 p. sap., 4\ Przemó,vienic prezesa St,owa:r-;,;yszenia 
polsko - francuskieyo . .Tana Zakrzewskiego, 5) Spiew 
<-h6ru mr:skiego .,Hasło" (d\T. Stanisław Kwaśnik). 
6) ~fowa prof. dra Bronisława Dembh1skiego. 7) 
H; -mn: _narodo,ve: francuski i polski - odegra or• 
k1estra ;:,8 p. p. 

,,Głos" w Poznaniu. 

1 'Jrty wstępu (bezpłatne) wy~awać będzie ~­
tarjat Uniwersytetu w sobotę. dnia 13 bm., od godzt 
10-13 i pół. _r 

Ulica Focha. 
Warszawa, 12. 4. 'AW.) Na wczorajszem po­

siedzeniu R. M. na wnfosek przewodniczącego, p<>sta­
nowiono jednomyślnie złożyć hołd marszałkowi Fran 
c.ti przez nazwanie ulicy Nowosenatorskiej ulicą Fo,, 
cha. 

Wolność prasy w praktyce. 
W ars z a wa, 12. 4. (AW.) Jedna z agencyj sto­

łecznych po<l~je, że wczoraj komisarjat rządu polecił 
sk~nfiskować ~astęp1ąące ~ism:3-: ,,~_obotnik", .. A .• ~. 
C .. ,,P,obudkę , .,Kuner N1edz1elny ·, :;Wvzwole:rue 
i ,,Gazetę Chlopsk.ą'' za artykuły omawiające sył:LLą­
cję polityczną. 

Bilans wkładów F,orda. 
Nowy Jork, 11. 4. (AW.) Bilans .zakladów 

F.:,rda wykazuje dochód w wysokości 582 mifon·ów:' 
d·olarów, p')dr-7'"' rtrJ,· z..e,;zh:r,C'lrzn · r,'-

Książę Karol powraca do kraju? 
Repre!enta<'ia r2dak<;.ii ~ _adfinistrac.i! ,,Gfosu" Paryz, 11. 4. (AW.) wr kołach tutejszych r.o-

w. ~oznamu, orzy uJ. W1elk1eJ Nr; 24, (ro~ .. ślusar- zeszła się fY\głoska O powrocie do Rumunji ksiecia 
slde1 nr. 2) tel. nr. 16 - 54., załatwia wszelkie spra- I l:'v ~ . • •. • • • 

wy redakcvjne (komunikaty, wiadomości bieżące itd) K_aroa. Podobno rr:mJe! Mam1: r mm. A1~~ 
1 przyjrnuie po cenach or:v~inal'l1ych prenumeratę I me są te;11u _Przeciwni. N1e chodzi t!-1 o .i::i:zywToceme 
(dzi~nnik i 4. dodatki tv~odniowe) zł 1 gr. 80 przy ks. Kar_oiowi_ fr~nu, lecz ks. K~roJ. Obe]fflte prawdo­
odb1orze na mie,iscu, zł 2,- z odnoszeni•em d,o domu , podobme re!enq,_ Pozatem nie Jest wykiuczonem, 
1 zt 2 gr. 14 przy przesyłce pocz~owej oraz -0glo- że ks. Kar::>ł pYjecdna: si~ ze sw4 zoną ksi,ężniczb' 
szenia, które wobec duże.i i wai'ąż wzrastaJącej po- weck:. Helena. • 
czytności .,Głosu' a także stosunkowo niskfoj ceny, ' · 
7,apewniaj~' ogłasza,iącym się wielkie powodzenie• j Zderzenie -hydroplanów W powietrzu. 
0'-1'"-"'0llOSC. 

Zgon Enr · ca Ferri. 
Rzym, 11. 4. Były przywódca sqcjali-st6wr wf.os­

kich i znan_v pnfesor prawa karnego na uni~rsyte­
de rzymskim, En.riro Ferri, zmarł dzisiaj w wieku 
73 lat._, 

Smierć zięcia marsz, Foclia. 
W. Paryżu zma:rl zięć marszałka F,ocha pułkow­

nik F:)Urnier. Przyczyną śmierc-i bvł atak sercowy. 

Komuniści i socjaliści urządzają· 
awantury. 

Ber li n, 12. 4. Wczoraj wieczorem doszro przy 
Moritzplatz i Cottbusserdamm do starć p,omi~dzy foo­
munistami< i pJli-cją. Trzech po!kjantów z0stało· b3.r­
dw P'}waźnie rannych. Dziewi(?Ciu komunistów: przy­
aresz wano. 

'·edeń, 11. 4. (PAT.) W Lie~fog pJd Wied ... 
niem d~szlv do nowv"h starć między narodowymi 
sx1alistami! i socj ldemokr1ta·ni. W pv,x,stalej bój­
ce & narodowych socjali tów zo ·l 1M silnie polurbo­
MlDfC~. R.::~ aresztQwaja 15 osób, 

Rzym, 11. 4. Dwa hydroplany, przepl"OW'adzg_­
ją.ce ćwiczenia nad p.'.)rtem lotnicznn .. i\ 1 ,..ust1"; zde­
rzyły isię na wywlrości 100 m. i spadły do wody. Oby­
dwie załogi. w liczbie jedneg.o oficera i 3 żołnierzy 
p,oniosfy śmi"r„ 

Nieszczęścia autobusowe. 
Berlin, (AW.) o;::>noszą tu z Heinsbergu, it 

zdarzyła się tam straszna katasl:nfa autobusowa. rze 
pełniony autobus kursujący między Erkelenz a Ober­
bruch z przyczyn dotąd nie ustal'Onych wpadł na rzv 
drożne drzew'I(). Z 30 osób. które jechah' a 1fo ~usem 
20 odni!osło ciężkie rany, przyczem 7 wa':z Z:? śmier­
cią. Rannych odv:riieziono do szpitala cibliskiem 
miasteczku. Aubbus uległ całko\·citemu zn:sz:::zen10. 

Od połowy k ietnia 
można jeszcze 7,ap~en m r '"ać . Głos" (do k,ońca 

miesiąca bi ~żaceJO) · a(!ent rćl h i u nrze&:;1 awide: · 
naszego pism'.'.l za 91) gr "'-'Cf (z odnoszenm do d.omu 
1 zl:Jty). Prenumera~ na maj wynosi 1 l!/ł 80 
{w: agenturach} a 2 z~te z odnosz.emem . .dn a1llai: 



Krakowski Chór Akademicki u Ojca św. 
Rz y m, 11. ~- (PAT.) 1W, dniu wczo,rajszym l(riat­

kowski Chór Akademicki. był przyjęty na specjalnej 
audjencji u Ojca św. .w; cza.si~ wizyty w ~atykiaoie 
akademicy odśpiewali Papievowi szereg pieśni OJciec 
św. był specjalnie życzii'wie usposob~ony dla. pol­
skich akademików, którym udzielił błogosłla.wieństwa,. 
mówiąc d.Jń po ~sku: ,,Dzręk:uję barm,o dziękuję". 
W czasie a 11djencji chór~wi ak1demickiemu toW'arzy-

szył ambasaoor Skrzyński. 
W godzinach popołudlni!owych oldbył się w po­

selstwie raut, na którym akademicy 1Jdśpiie\vdlli pi.eśni 
polskie. Litzne grono osób z 1:JolW'arzystwa rzymskiego 
oraz sfer arlystycznych zgooownł!o akademiklom go­
rące przyjęcie. Dziś rano alrademicy śp,iewl3.ją podf­
czas mszy św. w klo-ścide polsldm św. Stanis~ pio­
południu zaś dają k10ncert puh1rcztiy. 

C oroba nie u rawnia do wszechwładzy. 
(SAP.) Dzienniki zagraa:riczne zwróciły uwagę :na 

tytuł artykulu min. Piisudskiego, w którym mówi o 
„ wrażeniach chorego człowieka" ii: :na ten ustęp, w 
któ:rym ·wyznał, iż był tak ciężko chory, że jedną 
nogą stał na tamtej sroonie życia. Od tego czasu 
stan zdro'\via min. Piłsudskiego polepszył się, p<>­
nieważ jednak prasa rządowa pisała wow­
czas o „lekkiej niedyspozycji", jakby to był 
tylko n. p. ból zębów, lub katar przeto warto 
tu przytoczyć słuszne uwagi ,,Kur. Sląskiego": 

,,Gdybyśmy wówczas podali, oo n. b. było wia­
dome przez pocztę pantoflową, że Piłsudski jest 
śmiertelnie chory, uleglibyśmy 1Dapewno konfiskacie. 
Za „szerzenie nieprawdziwych wieści, mogących wy­
wołać niepokój publiczny". Zlllana to nam pfosenka. 
Dlatego mniejsza o to. 

Natomiast rzuca się w oczy, jak szybko wpro­
~adzaja. się u nas metody z czasów panowania pa­
jaców monarcbistycz:nych, od których tak daleko 
sądziliśmy już być. Wówczas częstokroć zaprzeczano 
nawet kłamliwie o śmierci monarchy, gdy następcy 
nie byli oobie jeszcze zgodni oo do podziału łupu, 
Jakim byro panowanie nad ,,obywatelami", słusznie 
wtedy nazywanemi poddanemi: 

Listy z nad Warty. 
Po.znań, 11. kwietnia. (Kocesp. wł. ,,Głosu".) 

Niepaclmąca sprawa. (Szczegóły bankructwa Su­
a,ofiosfatu.) Dyrektor leszczyńskiej szkoły handlowej 
i budowlanej inż. St. Marcinkowski został przez kura­
torju.m szkolne okr. poznańskiego zawiesz001y w 
swych !Obowiązkach, aż do wyjaśnienia sprawy jego 
udziału. w szeregu oozustw i! podstępnego bankruc-. 
twa akc. spółki ,,Surofosfat". Inż. Marcinkowski w 
J;Wiązku z tą sprawą, był w ubiegły w. czwartek 
uwięziony bezpośrednio po przesłuchaniu go przez 
sędzi{\,oO śledczego. Uwięz.:iO!llo, jak wiadomo i in­
lD.~h dyrektorów wymien.i,ooej spółki,. puszczono ich 
jednak w wielką sobotę na wolność bez kaucji; wo­
bec braku obawy uchylenia się od rozprawy sądo­
wej. Inż. MaTcinkowski w ostatnich kilka miesięcy 
istnienia. sp. akc. ,,Surofosfat" pozostał jako jedyny 
dyrektor tego przedsiębiorstwa, które poz;ostawU.o 
z gór..\ w pasywach 1.200.000 zł ł w aktywach za­
ledwie 200.000 zł. 

W prasie poznańskfoj zachodzą poważne znua­
ny µersona1ne. W ,,Dzienmku Poznańskim" wypo­
.w~edziano posadę naczelrnego redaktora p. Adamowi 
Brzegowi ( ecte Piskozubowi:), a w „Nowym Kurje­
r.ze'· p. Bolesławowi Kareywie. O ile wiadomo, wy­
powiedzenie p. Piskozu.bowi nastąpiło na skutek jego 
Jderownictwa, najzupełniej nieodpowiadającego po­
:wadze najstarszego pisma wielkopolskiego i zarazem 
-organu par excellence ziemiańskiego. Na razie kie­
rowm.ctwo redakcji obejmuje p. U.mański do chwili 
mianowania nowego naczelnego redaktora. Wypo-1 
;wiedzenie p. Koreywie opiera się, wedlę pogłosek 
na zupełnej nieudolności jego w prowadzeniu co-

J()ZEF KORZENIOWSKI 

SPEKULA 
Ciąg dalszr.. 

28) 
Pomimo to jednak, że nie szukał okazji, zna­

leźli się raz kochankowie sami w pokoju. PaDIIla 
Klara, której serce było przepełnione, pierwsza przy­
stąpila do niego i podała mu obie rączki. On je 
przytulił do ust i! r.rekł: 

- Panno Klaro, j?, jutro jadę. 
- Już jutro'! - odpowiedziała, ci.snąc jego rękę 

J miłości.a,. 
- Czy pani pozwolisz mi! prędko wrócić? 
- Alboż pan tego n!i,e wi~'l - odpowiedziała 

~ słodką wymówką. 
- O! mnie si!ę zdaje, że llo sen. Ja nie wierzę 

mojemu szczęściu - rzekł skromnie. 
- Czyż pan sądzisz, żeś teraz szczęśliwszy ode­

mnie? - odpowiedziała biedna ze łzą w oku. 
- O! droga! dro~a pani! - zaczął z czułością; 

ale się zatrzymał; mysli Jego splątały się: bo w tejże 
ch,vili jedność z sześcią zerami przesunięły się przez 
jego głowę. P. Klara wzięła to przemilczenie za zby­
tek czucia, które nie mogł,o znaleźć dostatecmego 
:\vyrażenia, i słowa jego dośpiewała w swej kocha­
ja,eej duszy, jak ów czuły słuchacz wielkiego naszego 
wety. 

Gdy nazajutrz pan August po kawie wyjeżdżał, 
... vyjeżdżał jak z domu, jak od rodziny, tak go że­
wiru chorąży, tak ehorążyna, t. ·: panna Klara. Lecz 
1edwie ujrzał się z domem, od chnął pełną pier­
sią, jak czł-o,viel·, któremu spadł kamień z serca, 
lub który zrzucił z nóg ciasne buty. Pop,rawił się 
w samach, uśmiechnął si<:, spojrzał dumnie na tę 
rozległą włość jak na swoją; i zapaliwszy fajkę i 

:e obejrzawszy si','. nawet na ten <lam, ~dzie takie 
s rce do niego siQ nvało, Q'•I~ie takie o zv za nim 
płak, ły, pojechał ~ Uli,'rtc,\ .mym planem <lo szwagra. 

Sys,tem sanacy_jllly, mający czeJn,ość mówić jesz­
cze dziś IO swej ,,demokratycznośc:it'• tylko trzy lata 
potrzebował, aby przyswoić sobie nawyczkii: z czasów 
królów pajaców". 

.Teśli zataj,ono :ilStotny stan rzeczy d.La!tego, by nie 
wzbudzać niep,okioju, wśród obywateli, to byłoby to 
okolicznością łagodzącą. Niczem jednak nie można 
usprawiedliwić faktu, że właśnie w tym okresie przy­
wódcy ,,sanacji" starali się upo:rczywi>e naikfomić spo­
łec~eństWIQ, by bezwzględnie uwierzył,o w genjusz 
i siłę mmistra Piłsudskiego r jemu oddano najcięż­
sze zadania do rozwiązania. W latach poprzedm.ich, 
gdy min. Piłsudski! był młodszy i silniejszy ta.kiego 
ciężaru na jego barki! nie ZWjł.lano. 

P<,mijając już bo, że zwolennicy dyktatury po­
~iby wskazać na jakieś twórcze czyny, któreby 
ich zaufani{l łl:sprawiedliwiały, należy się zapytać, 
d1acz~o właśme teraz 1J1aród ma być ,odslllnięly na 
bok? Dlaczego rozumniejsi działacze , sanacji" lllie 
chcą współpracy z Sejmem, a przyinajmniej z łemi 
stronnictwami, którym d,obro p,aństw:11 neczywiście 
leży na sereu? 

Choroba nie uprawia do wszechwładzy. 

dziennego orgrunu. - ,,Tętno", pismo, wychodzące 
oo poniedfałek razno, inie wyszło w dniu 8 bm. Jak 
mówią, organ ten rostał prz<'jęty pTzez grupę socja­
listów i ule,,,<1'Tlie pevvnym te<.'h:nicznym zmianom. -
Efemeryda „Godzina 1 w południc" po kilku nume­
rach zlała się z ,,Gońcem Wielkopolskim". 

Z opery. Na stano\vi:sko dvrektora open' 10-gło­
sz,ony został konkurs, Wedle obiegnj11cych pog11osek, 
naj'.vi_ęcej SZaJ?.Se na ,otrzymanie tej posady ma p. 
Wo.1ccechowsk1, dotychczasowy dyrygent orkiestry. 
K~dydallrrę tę wita -0pinja miejs,oowp z wielką sym­
patJą. Upadła podobno zupełnie ka:ndydatura p. Z. 
Zaleskieg-0, który jako reżyser w ciągu lat dwóch 
bez mała nie zaznaczył się niczem szczególncm, a 
zarazem opuszczał pracę na długie miesiące w naj­
gorętszych sezonach. 

Z kronHd ieszczyńsk;e 
(Migawki). 1 -,d~f. spal" ć, uto"'ić! 

Niech nikt nie myśli, że tortury mieliśmy tylko 
w średniowieczu. O nie! Toć dopi.ero nkdawno srogi 
wyrok - jak ściąć, spalić, utoriić - 21ostał wyko~ 
nany w Lesznie. - R ')sło sobie przez wiele wide 
lat nad stawem pr7.Y pl. K10ściuszki drzewo, aż się 
ze star.ości pochvlilo nad stawem. I tedy to n-1 nie 
wydano okropny wyrok. Najprzód ściętt0 je, rotem 
riozczłonfoowan,o. Część wywiez:i!onl(} - prawdope>­
dabnie na spalenie. Część wrzucono do wody -
pewnie żeby i wiJda na skazańcu się mściła, a resztę 
zostaw~ono na żer wichury i deszczu. Wkładano w 
tę część i gorące żelazne pręty, odrębywano kawał­
kami a p::>tem z ,stawiono. - No i czy kto mógłby 
wymyślić jes7cze straszniejsze trrtury dla skazańca?._. 

XII. 
.Jak te dni ,od powrotu chorążyny z Odessy 

dotąd, tak przeszła reszta postu i początek wiosny: 
na oczekiwaniu pana Augusta; gdy zaś przyjechał, 
na miłych l"ozmowach, na krótkich, ale peł!nych zna­
czenia słówkach i zapewnieniaieh wzajemnej miro­
ś,ci. Ta tyllw była różnica, że już panina Klara 
oczekiwała bez obawy, bez podejrz,eń o obojętność1 że nadzieje jej przybierały ooraz bardziej postac 
peWllJOŚCi, bo z każdą wizytą wzrastało ku memu 
przywiązanie chorążego i' szacU!Ilek chorążymy. Co 
do tego stopnia już doozło1 że raz w poufalej roz­
mowie między małżionkamJ! chorąży odezwał się: 

- Szkoda, że August ma tyllro jedną wieś. 
Zarazbym mu oddał Kła.ronię. 

- Wszak Klarunia będzile kh miiała cztery -
odpowiedziała od niechcema chO!rąŻym.a - i ta mo­
głaby być pi.ta.ta. A pięć ta.kich wsi na P,odolu ... 

- Zapewne - rzekł chorąży, podnosząc się na 
palcach - to majątek pański, zwłaszcza przy takiej 
go-wie, ja.ką ma August. Ale to był,oby kiedyś 
po naszej śmierci; a jabym chciał, żeby Klarunią 
zaraz była pania. całą gębą, i żeby lllie potrzebo-· 
wała czekać, aż my zamkniemy oczy. 

- Czyż-to w tern szczęście? mój Kalasanty! -
rzekł.a smutnie chorążyna. 

- A w czemże? - zapytał naiwrue chora,ży. 
Ruszyła ramionami! zacna ktObieta i zwróciła roz­

mowę do czego innego. Tymczasem rozchodziła się 
po okolicy pogłoska, że pan ivfolicki, bywa w domu 
pana chorążego, że pan Molicltl stara się o pal!lllę 
Klarę, że panaa Klara zak!ochatna w panu Molic­
kim. tak dalece, że jeżeliby skąpy ,ojmec nie poz­
wolił, to się wykradnie itd. Wszystko to opowia­
dane było z najd.robniejszerni szczegółami, ze wszy­
s!Jdem1. notami obja.śniającerni, na których opierał 
się tekst powieści. Dochodziła główna część tycb 
gadanin, t. j. 1 że pan l\folicki stara się, i do uszu 
-chorążyny:; ru.e ich pie zbiiała1 bo p[,zy,tem s~sie· 

Nr. 86 . 
. 'Ń,, 

Powodzie w Rosji południowej. . 
Ryga. (ATE.) Na Ukrainie p0łudn1mveJ rz~ki 

wystąpiły z brzegów r zalały znaczne przestrzenie. 
Między mnemi pJwódź dotknęła zakłady Konst.mty 
nowskie 1oraz fabrykę metalurgiczną im. Frunzego 
po·d Artemjewskrem, Zalana jzest dalej fabryka Kra· 
matorska i milasfo Ługańsk. którego mieszkaf1cy pr~e­
n:iieśli się do górnej części miasta. Umieszczono ich 
w budynkach rządowych. Mrasto Tyraspol jest zalane. 
Donoozą IO licznych ofiarach w ludziach. Uhon_ę~ 
również mnóstwio bydła w szeregu ,miejscowości w1~J­
skich nad Dnieprem połudn.iiowyrn. Oddzialv wojsk 

~~JDYoG3LNFtawiADOMOŚCl~ści 
'O) Reorganizacja p,ołkjl. R3!da min:iistrów wydała: 

kilka rozp:n·ząd~ń, umi:eszczooych w n-rze 19. ,;Dz 
Ustaw", a obowiązujący-eh od 1. bm. Rozporządze­
nia te uwalnilają policję państw. od czynności admi­
nistracyjno-sądowych r egziekucyjnych, jak: eskorto­
wanie aresztantów r ,asysta w sądach, doręcza:1ie we• 
zwań sądowych, ściąganie kar sądowych i admini• 
stracyjnych, ~systowanie pr:zy lrcytacja.ch, przestrz& 
ganie przepisów sanitarnych, t3!dminis!racyjnych i han· 
dLowych, przekazując je w miastach magistratom, 
a na wsi gmrniom wiejskim, oraz ,:iinnym organ◊m1' 
(specjalna straż konwiojowa dla eskortowania więź• 
nrów i: wartownicza. przy kasach i urzędach państwo­
wych). Magistraty i gminy '10iejski:e będą musiały wo­
bec tego celem wyl{IQnywania nowych czynności Po' 
większyć dotychczasowy swój personel, a nawet stwO' 
rzyć specjalną straż miejską, która będzie ;;org.rnenl 
pomocniczym" p:olrcji państwowej. 

o) K!oniec1Jność ubezpiieczenia si~ od włamań I 
p,oźarów. Od pewnego czasu kronika nasza prze• 
pełniona jest w większej niż zwykle mierze wiadO' 
mościami ,o kradzieżach z włamaniem i pożarach. 
Wypadki te p,ow,odują zainteresowanym nieraz straty 
bardzo poważne, których ,oni sami pon,osić nie mo 
gą a nawet pon,os'ić nie powinni. Narazić to bowiern 
może na nieńchronne pozbycie się mienia przez dłu• 
goletnie zabiegi zdobytego i na zniszczenie warszta• 
tów pracy. W ciągu wieków doszła ludzkość do 
przekonania, że skutki takich klęsk winno ponosić 
większe zrzeszenie w interesii:. gosp,odarstwa jed• 
nostk1 i gospodarstwa społeczn'l!'go. W wyniku teg~ 
doświadczenia .wrganizowruno towarzystwa u.bezp,1~ 
czeniowe. 

Konieczność ubezpieczenia jest w świadomośd 
naszego społeczeństwa a szczególnie w granicach 
za-chodnich Państwa P,olskiego dość silna. Chodzi 
jednakże o .wybór ,odpowiedniego T•owarzystwa U• 
bezpieczeń, których w P,ols-ce jest dość duża ilość, 
Jedno z najpoważniejszych mie,isc wśród polskich 
zakładów ubezpieczeń zajmuje Związek Ubezpiecze• 
mowy Przemysł,ow-ców Polskich bardzo rozwinięty, 
1 cieszący się najlepszą ,opinją ,oraz poparciem. In• 
stytu-cja ta doznaje poparcia nie tylko ze stronJ; 
przemysłu przez który wstała zał,ożona, lecz rów• 
nież przez sfery stojące poza przemysłem. Wskute1' 
tego zaangaż,owa:ny jest Związek Ubezpieczeniow1, 
Przemysłowców P,olskich bardzo poważnie również 
w ubezpieczeniach prywatnych: budynków, rucho­
mości domowych, składów handlowych i wszelkicli 
objektów J'lolnych. Podana Imtytucja rozwija się -ął 
dalszym ciągu pomyślnie, czego dowodem są licznY, 
mianowicie w roku 1928 wynosił zbiór premji z d<>" 
dalkowemi opłatami przeszło zł 3.000.000, za ubez• 
pieczenia od ,o,gnia, kradzieży z włamaniem i trans-­
portów. 

TowarzystWIQ podane posirada w każdej miejsoo­
wośai. agenturę. Oddział znajduje się w P,ozmanillf 
przy ul. Poczł1owtlj 11. - Tel. 27-88. 

dn :i: sąsiadki odzywały się bardzo chlubnie o pand 
Auguście, cytując jak,o zasadę tych pochwał zda• 
nie o nim pana Kaspra, i dodając, że to mu 
być człowiek rzadkich przymi,otów, kiedy nawet t 
kulawy, djabeł, które wie wszystko i przez skór 
widzi, oo się w czyjem sercu dzieje, mówi o ninJ 
jak o mŁodym człowieku, pełnym honoru, sen.tv:-, 
mentów i rzadkiej energj,i charakteru. • 

Vv tymże czasie przyjechał do Ni-edolipia pali 
Kasper z żona,. Chorąży UJ?rzedzony przez pana Au 
F,ta o wielkim szacunku i: admiracji, jakiemi pr 
Jęty dla niego szwagier, przyjął go z otwartemi r 
kami; a cl:l!Ora,żyna przycisnęła do piersi młodą, ładną' 
Marynię, która. melancholiczme ułożenie, jakie daję 
chorowitość ciała li! egzaltowana dusza, uczyniły dzi 
wnie ilnteresują,cą. 

Pociesznie był,o patrzeć, jak pan Kasper kulał 5 obok pocmosza,oego się na palcach chorążego, gd)'i 
chodzili razem 1 opatrywali wszystkie cuda Nied<>4 
lipia. Rozumny ten ~ IIliemH,osierny złośliwiiec prze• 
śladował ~łupstwo chorążego najotwartszemi u.miz. n 
gam1 SWOJego podziwienia; i nieraz, przechyliwszY) r 
głowę i mrugaja,c okiem, palnął mu taki komple4 
ment, _za który. każdy inny p~zęs_Lowałby niewczes• cl 
nego zarbowmSJ.a dobrym policzkiem. Ale chorążt 
wszystko przyjmował za dobrą monetę: bo próżnośC r, 
naszego pseudo-pana, gdy się skombinuje z próż• n 
nością autora lub artysty, jest kataraktą mają~ n 
grubość dobrej podeszwy. Gdy pan Kasper tak do· 
orze robił interesa pana Augusta, panna Klara, za• c 
prowadziwszy Marynię po obiedzie do swego po­
koj:u, zamknęła drzwi i patrząc jej w oczy ze Iza• c 
nu. rzekła: I 

rynia. 

Klara, 

Pani wiesz ,o wszystkiem? 
Wiem, - ,odpowiedzfała już rozczulona Ma• c· 
I będziesz mię kochać? - mówiła panna j ' 
w;rciągając do niej ręce. P 

, . C4\g dalsZ}J nas~ 
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Właśoi.ciel majętności Henryk.owa koło Les.ma, 
p. Styl•o dokonywał w latach 1924 do 1927 niedozwo­
lonego wyrębu lasu, a na ostrzeżeni-a ~ upom.nieJ1ia 
:władz nad~orczych n/Le reagował, wskutek czego sta­
rosta powiatowy w Lesznie zabronił mu dalszego 
:Wyrębu li skazał w drodze krurno-ad.ministracyjnej 
la grzywnę w wysokości 2-krotnej wartości wyrąba­
ttego lasu, to jest przeszło 66 tys. złotych. Przeciw 
temu wyr,okowi starosty powiatowego wniósł uka;ra­
łl.y za pośrednictwem swego adwokata p. mecenasa 
Dąb1'0wskiego sprzeciw do sadu okręgowego w Lesz-

nie. Rozprawa odw,oławcza w tej sp-rawie odbyła 
się wc~oraj przed II. izbą karną sądu okręgowego 
pod przewodnictwem p. sędziego Hoffman:na oraz 
sędziów Kami'ńs.kiego i Krauzego. Na wniosek p. 
prokuratora Lauterera sąd nie tylko, że zatwierdził 
orzeczenie kru-ne star,osty powiatowego, ale nawet 
podwyższył wymiar kary do wysokości 3-krotnej 
wartości nieprawnie wyrąbam.eg,o drzewa i to na 99 
tys. 500 złotych. Przeciw temu wyroko\X': nie służy 
ukaranemu żaden środek prawny 
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KRONIKA. 
Sobota, 13. kwietnia 1929 r. -

Hermenegilda Król. M. 
Wsch. słońca g. 4 m. 46. Zach. g. 18 m. 28. 
Wsch. księżyca g. 6 m. 47. Zach. g. O m. O. 

Stan pogody wedłnf{ spostn:eień Stacii Meteorologicznei Sando• 
miersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
Prnte1,. dni:i. 12. 4 s:rodz. 7 rano: Temperatura powietrza + O 9 wiatr "'$Cbodni o nrędk. 3 mis, pochmurno, ciśnienie 
atmosfervczne 759,7 wilgotność 96% W ubiegłej dobie tempe­
ratu:-a najwyższa -1-4,4 najniższa - 0,2. Ilość ooadu r,o, 

-o-

LESZNO. 
Wiadomości kościelne. 

W niedzielę, po nieszporach zebranie panien z 
żywego różańca w kościele. W czwartek, od godz. 
4-lej po potudniu słuchanie spowiedzi św.; przybędą 
do pomocy pozamiejscowi kapłani. Parafjan-0m, któ­
l:zy jeszcze u sakramentów św. wielkanocnych, nie 
hyli Z\Yraca się mvagę, że w niedzielę, 21 bm. czas 
ten się kończy. 

-o-
li Dyżu,-~· lekarski{'. W rJedzielę, 14. bm. dv­

żurują pp. dr. Mi.iller i dr. Trószyński. 0twarią 
\ędzie Apteka pod Lwem. 

I) Zebranie Stronnictwa Narodowego. Wczoraj 
odbyło się na duże,i sali Strzelnicy zebranie miejsco­
:wego Stronnictwa Narodowego. Przewodniczył pre­
zes p. mec. Wstawski. Referaty wygłosili p. p. se­
krclan: gen. stronnictwa pos. \Vierczak z \Varszawy 
l sekret. wo,i. Kawecki. Obszerniejsze sprawozdanie 
IOdkladamy z powodu braku miejsca do jutrzejszego 
:numeru „Gł-osu". 

l) Tow Powstańców i Wojaków w Lesznie. \Y/ 
P.Jniedziałck, dnia 15 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się plenarne miesięczne zebranie na dużeJ s.1!i w 
Strzelnicy, na którt zapr<1sz1 się gości. by zechcieli 
wysłuchać bardz.'.l interesującego całe społeczeństwo 
P,)lskie w·ykładu p. pułk. Nowaka m. temat: ,,Zagad-
uienia •J 7\vyrodnieniu ras". 
.. I) Bractw,o Kurkowe Do wiadnmości wszy-

stkich hraci kurkJwych podaje się, iż poczyna_iąc od 
niedzieli 14. bm. nzp. s:ę strzelanie lf:tnie ,v Strzel­
nicy i tymczas,)wo odbywać się będz:e każdą nie-­
dzielę następną d·.'.l odwołania w ,-,·,clzinach od 2 r,o 
p::iludniu dJ zmroku. Strzelanie: bt,dzie do d\X'U tarcz 
t. j. do pierwszej o łyżeczkę srebrną 3 strzały z wol.­
neJ ręki i dJ drugiej o mistrzo,stwo 1._vgodnioiwe 3 
Mrzały z wJlnej ręki i 3 strzały z przvkładem. Pu 
trzykrDtnym zd'.)byciu mistrzostwa z rzędu -0trzymuje 
zdobywca dyp 1::im mistrzostwa. Rozpcczynająca się 
!}Jra wiosenna i ociepleni.a umożliwi każde.mu z braci 
~o pr.Jbowani.a swych strzeleckich zdolności. 

. I) Publias Terentius Afer - któreg,;> komedję 
p. t. ,,Bracia" (Adelph.:>e) w tłóm. Bol. Karpiń­
skiegJ ujrzymy na scenie w sobotę (13. bm.) napi­
sał pJdobno 108 komedyj. Pozo.;tało jednak po nim 
tylko sześć. Pierwszą sztuką Terentiusa W'Ystawi-aną 
podczas tak zwanych ,,ludi Megaleuzes" w r. 166 
przed Chrystusem była „Dziewczę z Andros" (An­
drya). Drugą ,,Swiekra" (Hecyra) doznała smutnego 
losu (,.dubia fortuna scaenica") gdyż publiczność -
zasłyszawszy - że jakieś linoskoczki ,v_vprawiać hę­
tlą sztuki - uciekła z Teatru. PJ raz drugi sp.:>tkało 
ff erent1usa to samo - przy wysta\deniu teJ kome-­
clji. Z powodu walk gladjatorów - publiczność ro­
~eszla się po pierwszym akcie. Ostatecznie po raz 
trzeci wznowrono tę sztukę i przedstawienie odbyło 
się: ,,per silentum" t. j. bez przerwy ze str.'.lny spek­
tat.'.lrów - przy ,,ludi Romani" w r. 160. Trzecią 
zrzt::du sztuką jest :,Sam-igrvz" (Hautnn timorzume­
nos), którą wystawiono przy Judi l\1egaleuzes" w 
r. 163. Czwarta k0medja b „Trzebieniec" (Eunuchos) 
,wystawi!ona w 161 r. -- przvniJsła Teren·tiusowń 
dopier') uznanie ze strony publiczności. W. tym sa­
mym r,Jku wystawił on, piątą kom. p. t. ,,Phormio" 
:przy ,,ludi R.'.lmani". Szósta i ostatnia sztuka ze zna­
nych nam - t:> ,,Bracia" (Adelphoe) pojawiła się 
na scenie d?picr) w r. 160 przy ,,ludi funebres" na 
C7eść Amf\rnsa Paulusa. Niem.1łą zasługę przypisać 
trzeba akb~rom, którzy grą swą znakomitą przy­
czynili się d.? $ł_a_wy . Pub. Terentiusa. Byli nimi: 
Lucius Ambinu~ I urpK) (odt~arzający gł6wne ~ole) 
'1raz Lucius Athm1 Praennestinus 1 i\lucius Pr.ohnus 

Ia• Ci dwaj •Jstatni grali ~łówne role w komedji ,,Br.1-
c'ia". ParG tych ciekawych ~J.t i wiadomości poda­

na fomy cc:lem bliższego pJZlrnma osoby tego Jromedjo­
pisarza. Resztę p::islyszymy w s::ibotę we wykładzie 
f)r-:>f. Fr. Kasiora. 

stkich ćwiczących druhów i mbdz. o przybycie na ćwi 
czienia, dziś w piątek, dnfa 12. bm. w ćwiczni miejskiej 
celem zestawieni.a spisu drużyny Ć\1v1,cząo~j, wyjeż<l.ża.. 
jącej na ZJ.ot do Poznania. Druży,na niećwicząca zgła­
sza si~ u druha I!sldegJ Rynek. Termin zgłoszeń <l.J 
15'. b. Czołem! N aczeinictwo. 

I> ,~Sarmacja" I. K,ościa:n - "Sokół" I. Lesm•o. 
Vv medzielę, 14 bm. •o crodz. 15-tej na bo,isku „Sokola" 
(przy sroSiie strzyżewic'kfoj) staną do walki o mistrzo­
stwo kJ. B. drużyny ,,Sarmacja'' z Kościana i mfoj­
soowy ,,Sokół' . ,,Sokół", który już ma poza sobą 
wspaniały sukces nad Ligą poznańską, powinien się 
starać nie dać s,obfo wydrzeć dwóch cennych punk­
tów, które w przyszłości mogą zadecydować o mi­
s!:rz,ost,,ie i wyjść z tego starcia z honorem. Wal.ka 
będzie trudna, gdyż ,,Sarmacja"' już w zeszłym r,oku 
broniła barw Kościana w mistrzostwie kl. B. -
„Sokół' natomiast jest jeszcze benjamiinkiem we 
wspomnianej klasie. Mimo to drużyna ostatnia wie­
dząc, jak.I ma cel przed s,obą powinna wysla·wić swej 
jaknajlepszy skład i dążyć usilnie do tego, aby się 
okryć nowymi laurami w walce z tak groźnym prze­
ciwnikiem, jakim jest „Sarmacja". - II-ga drużyna 
,.Sokoła", po wyżej wspomnianym meczu będzie wal­
czyła o mistrwstwo kl. C. z miejscową ,,P,o1onją" II., 
która w walce z ,,Unją" kościańską wykazała dobrą 
formę. 

I) O spr,;:e;a·ewierZE,nie. ;\Y/ drugim dniu rozprawy 
przeciw p. Blaro\x·skiemu, byłemu dyrektorowi Szko­
ły Przemysbwo-Handlo\~·e.i w Lesznie, przesłucha„ 
nD kilku ś\·dadków, pO\"<,.olanych przez obr-onę, m in. 
p. dr. Wowczaka, dyrekklra Semin3.rjum męskiego. 
p. I. burmistrza Kowalskiego, p. prof. Mścisz.a, eme­
ryt,Jwanego nauczyci.ela \X!estfale~icza, którzy zezna,­
wali na kJrzyść oskarżonego. Po przesłuchaiu jeszcze 
rzecz::iznawców pp. Kwiatkowskiego i Całka oraz od­
~zytaniu akt zamkniętJ postępow1nie dow,odoy,;re ok,o~o 
g:)dzi11y ~teJ popołudniu. P. prokurator Mosiądz 
kładą~ ri1'aas!<: na wysJkie stJ.nowisko oskarżonego 
wn )si d;a niego o karę więzienia n.:l. przeciąg 3 lat. 
Obrona p. mecenasa \Vsta x:skiego poszła w tym 
kierunku, ahy wyklucz-,·ć charakter urzędniczy sweg,o 
mandania vnz uwypuklić j<>g'.) zasługi w zorganizo­
waniu i pJdniesieniu powierzonego s,obie zakładu ns.­
ubwego. Sąd skazał p. Blarm-,vskiego na półtora 
r0ku v;i.ęzienia i ponoszenie kosztów sądowych jako 
łączną karę za sprzeniewierzenie na szkodę r.1ństwa 
obło 7 tvs. złotvch oraz sfałszowanie dokumentów. 
. ra wymiar kary wpłynęły jalw okoliczności obcią­
żające stanowisko wysokiego urzędnika p3.ństwowe­
go, oraz fakt ten, że· przestępstwo było czynem ciąg­
łym, popełnianym przez 4 lata. Rozpnwa zakończyła 
się kilka minut przed godziną 8-mą wieczorem . 

I) Związek Pracowników I{upieckich. Wczoraj 
o godz. 8,20 wiec.z. na małej salce w Hotelu Polskim 
odbyło się zwykłe zebranie miesięczne Związku Prac. 
Kupieckich, przy licznem gronie przybyłych czton­
kiń i członków. Po załatwieniu wstęp111ych punk­
tów formalnych, sekretarz p. Kaniewski 1 przystąpił 
do odczytania komunikatów zarządu, jak wiadomości 
o dorocznym zj.cździe przedstawicieli oddziałów Zw. 
Prac. Kup. jaki dn. 11 bm. ma się odbyć w Pozna­
niu, programu tegóż. wyników prowadzonej koires­
pondencjl z magistratem m. Lesz.na w spra\\ie aktów 
Związku Pr. Kup. do odebrania których wybrano 
dele~ację w osobach p. Kermera, p. Hałasównej i 
p. Charaszkie'wicza, dalej sprawy utworzenia sądu 
kupieckiego w Lesznie, zajmowanych posad, godzin , 
pracy przedświątecznych, i zwiedzan~a P. W. K. W 
dalszym ciągu prezes p. Adamczewski przeczytał ko­
munikat magistratu m. Les.zna w sprawie fll!lldu­
szu na sztandar 55 p .p., poczem zarządzono 10 min. 
przerwę dla ułatwienia wypełnienia listy :!la Len cel 
przeznacz.onej. Po przerwie omówiono sprawę scha­
dzek, które z~odwno się jeszcze urządzać przez kil­
ka tygodni, do czasu lepszego ocieplenia. i sprawę 
wiecwrku, który zgodzono się ll!Ządzić dn. 20 bm. 
w gronie koleżanek i kole.gów 111a salce w Strzel• 
nicy przy skromnej muzyce. Do komitetu urządzenia 
tej imprezy wybrano p. Adamczaka, Charaszkiiewi'­
cia, Kaczmarkowską li. Stefańską. Następnie sekre­
tarz p. Kan.i,ewski zreferował obszerniej przed że­
branym.1 niektóre punkty prom-amu Zjazdu przed­
slawJcieli oddziałów Zw. Pr. ftup. jaki ma się od­
być 14 l>m. w Poznaniu, a więc sprawę kasy po­
śmiertnej, zmiany statutu, zmiany budżetu i wypłaty 
wsparcia. Jako delegaci na Zjazd mają jechać p. 
Kaniewski, Charaszkiewicz, Kowalski, Hałasówna i 
goście z grona członków. W następnym punkcie 
obrad, prezes p. Adam.cze.wski wygłosił obsze1!Jiejszy 
wykład n. t. .zna-cze.m.a l! pvlrzcby urządzama tar­
gów i. :WY.staw ~' ogó~ i P. W. K. w ~c~gól-

noSCI.. W za.kończeniu poru.szono sprawę uskutecz­
nienia ewidencji uczniów kupieckich w celach zało­
żenia sekcji uczn. kup. przy Zw. Pr. Kup., sprawę 
ubezpeiczenia kraj,owego, bibljoteki własnej. wresz­
cie około godz. 11-teJ '\\--:iecz. zebranie zamknięto. 

I) Cech krawiecki. (Komunikat.) Jak nas infor­
mują z kół rzemieślniczych, urządził tutejszy Cech 
Krawiecki w ubiegłym miesiącu kurs księgowości 
pojedyńczej dla mistrzów i czeladników. - W kur­
sie brało udział 22 majstrów i: czeladników. Do wy­
kładów o księgowości pozyskano zaprzysiężonego re­
wizora ksiąg p. Cyryla K wiatko,,;skiego, z Leszna, 
który zaznajomił uczestników kursu nie tylko z księ­
gowością, lecz przepracował 4 miesiące praklycznle 
uwz~l~dniając indyw:idualne potrzeby rzemiosła kra­
wiec.Kiego, co przyczyniło się do dobrego rezultatu 
u wszystkich uczestników. Oprócz księgowości za­
znajomili sję uczestnicy z różnerni przepisami podat­
ków, ciążących na rzemiośle, z pra·wem wekslowem 
i innemi dla rzemiosła ważnemi ustawami i prze­
pisami. Uczestnicy kursu zaznajomiwszy się z ko­
niecznością celowego i sumiennego prowadze.nfa księ 
gowości pozyskali pogląd na zdrową i rzetelnq kal­
kulację w swem rzemiośle i mogą sobie w dalszem 
życiu lepiej poradzić; gdyż choćby najlepsz,· rze­
miosło swe dobrze zna, nie dorośnie w dzisiejszych 
stosunkach konkurencji, o ile nie będzie dokładnie 
?hlic7:ał ws~ystkie.go tak we własnym interesie, jak 
1 w mteres-re społecznym, podnosząc przez lo p<>· 
ziom rzemiosła, które jest pod,valiną miast i całe­
go stanu średniego. Tuszemy nadzieję, że i inne 
cechy, uznając konieczność celowego prowadzenia 
swych warsztatów pracy pospieszą w ślad za cechem 
krawieckim z któreg-0 inicjatyw}· urządwno tak bar• 
dzo pożądany kurs. 

1, Baczność czl,011kowie Zjed'!l. Chruśc. Zv.-. Zaw. 
Z powodu coraz większego nawaiu pracy, zgo:.lnk 1 
uchwałą v,szystkich Zarządów tegoż Związku po­
wzięta w dniu II. 4. br. usłała się z dniem 1.'i hm. 
następrujące godziny biurowe w nas;zym se:krelarj3.c.ie 
w Lesznie, a mianowicie: we wtorki i czwarlk od 
godz. 8-14 od 16-19; w piątki od godz. 8-13 W 
inne dni biur-0 zamknięte. Członkowie przychodzący 
ze sprawami do biura są obo'.\iązani wY1egit. ·mować 
się każdorazowo książeczką członkowską. Pr◊c;ł 'TIY 
wszystkich członków o ścisłe zastosowan· e się do po­
wyższych wskazówek. Zarząd 0kr<;gowy. 
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OSIECZNA. 
oa) Zw.iązek łnwalic!ów W<0jennych. g.:-upa O~ie­

czna W niedzielę, dnia 14 bm. '.)dbędzk s.ię o godz. 
12-teJ w południe w lokalu zebrań p. Boró +:)-';l;·ej, 
nadzwyczajne walne zebranie Grupy Związku I v.·a.­
lidów ,\Y/Jjennych Rzeczypospolitej Polskiej w Os\-::­
cznie. Na pJrządku obr.1d bardzo wdżne spra~. ze 
względ una t'.'> stawienie się wszystkich czł~nk&\1:' 
pużądane. Inwalidzi i wdowy, którzy dotvchczlS do 
bdązku Inwalidów WóJ. się nie za1)isa1i: w whs­
nem interesie winni to niez\1/·łocznie ucz_mić. Zarząd.. 

RYDZYNA. 
ra) Tow. i;mn. ,,Sokół". W niedzielę.. dnia H. 

kwietnia o godz. 11,30 rpo naboże11~Łwir I odbędzie 
się na sali p. Tomińskiego zebranie Tow. gimn. 
,,Sokół", na które przyb~ą przedstawiciele okrę"u. 
Z powodu ważnych spra\v uprasza się o liczne przy­
bycie druhen i druhów, czynnych i nieczynnych, 

KĄKOLEWO. 

kJ) Związek Inwalidów Woi• Rz. Polsk. · Ką­
kolewie urządza w niedzielę, <lnia 14. kw.i.efo:a br-. 
na sali p. Tsc.huschkieg'.o przedstawienie amat::rrs :1.e. 
P0 prR"dstawkniu zabaw:1 ta.neczrni.. P.:i:::z:_tek prz::d­
sta~ienia dla dzieci •D godz. 3-dej popoł, dh doros• 
łych o godz. 7-mej wieczorem. Ponieważ dochód z 
przedstawienia pr2eznae21 się na cel dJbroczynny 
prJsimy wię.c s;,:an. obywatelstwo K1ko'.ewa i oko­
licy •oraz szan. T::iwa.rzystwu. o poparcie, Zaznaczyć 
musi.my, iż będzie to pier\'{'SZe przrds.~a~'ienie o:i• 
grywane z ramienia wyżej wym. tJw. z3rząd. 

KRZE EN!EWO. 
Im) Kioło Wójtowskie L o. P. P. Krz,emieniewo 

W grudniu 1928 z.:,stał0 utworz0ne \t' obv-o Jzie \\'.. ó~­
rowsldm Krzemieniewo Kolo :\Vójt,ows~ie L O. P. ?. 
z siedz. w Krzemieniewie, dJ którego wybrano jako 
przew:xiniczącego skarbnika p. Le.stera, wójta z Krze­
mieniewa, na :sekretaru p. Kretschmera sekr. ··ójL 
w Krzemieniewie. DJ Koła przystąpiły prz::'1;1ażnte 
wszystkie gminy i obszary dworslcie należące d ::i obwo 
du wójkwskieg) w Krzemienie\v·ie, które płacą re­
gularnie składki miesię.czne, wzg!. roczne np. Bi~la.­
Wf dwór 5 zł, B.Jjanice dwór 2 zł, Drnbnin dwór 
5' zł, Garzyn dwór 5 zł, OórznJ d\'t·ór 2 zł; .\1ierze­
jewo dwór !1. zł, Op:)rovrn dwór 5 zł, Pa~·ł!:nrice 
dwór 15 zł. Drobnin gmina 2 zł, K-ociugi gm 1 zł,: 
Lubonia gm. 2 zł, l\lierzejewo gm. 2 zł, Oporowo gm. 
2 zł, Opvrówk.:> gm. 2 zł, Pa\l;rłowice gm. 2 zt; Ks. 
D'z:iekan ~ramkiewi.cz z Pawł0~.,-jc 2 zł, Lester wójt 
1 12J.ł, Kretschmer sekr. 1 zł, Pawlak egz~. 1 zł. 
mresięczni,e, oraz Belęcin • '.1wy gm. 25,- zł; Belęcin 
Stary gm. 5' zł; Garzyn gm. i0 zł, Górzno gm. ·o zł. 
HuersztupowJ gm. 5· zł, Ka.'lkov:.-0 gm. 5 zł. i Kro::-
1}1ieniewo gm. 20 zł: rocznie; D'.) oddziału P,-:)\,;L~o~e 
gJ L. O. P. P. w Lesznie wysłaliśmy w dniu 1 1u:ep 
1929 r. 35·1,- zł; w dni:u 1 marca 1929 61.- zł; 
.a w dniu 6 kwietnia 1929 62.- zł. raz.m \\\sł.a'=ś:n' 
474,- zł. Z każ:dem mLsiąrem k0b tut. się oow·ęk­
sza. ,(n.) 



Oo Bractw Kurkowych III. podokręgu 
Les.a.n • 

Przypominam o zebraniu prezesów i 'Komendan­
tów wszystkich Bractw Kurkowych zorganiw:Vanych 
r nie:wrganiZ).::>wanych w podokręgu leszczyńskun, kt~ 
re .J-dbędzie się w niedzielę, 14 bm. ,o godz. 17-teJ 
(5'-tej wieczorem) w Lesznie w Strzelnicy przy ul. 
Kościańskiej. Przybycie prezesów i komendantów 
Bractw lub ich zastępców jest obowiązkowe. 

Dr. P.J.Jewski. nrezes III. podokręgu Leszno. 

WICZ. rz, J(omitet pr.eyję,da Pana Prezydenta lgn~c:ego 
:Mościckiego :\Vładz-e miasta· Rawicza rozesłały do 
poszczególnych towarzystw miejscowych listę skład­
kową celem zebrania odpowiednich funduszów po­
trzebnych na ugoszczenie przyby~rającego do Leszna 
z końcem maJa rb. Prezydenta Rzeczyp')spolitej_ Przy­
jazd Głowy Państwa d '.) Leszm. stoi: w związku z 
poświęceniem sztandaru byłeg:> 1 pułku Strzelców 
i\Vielk::ipolskich, obecnie 5:5 p. p. Celem ufundowania 
sztandaru i p.Jkrycia związ1.11ych z uroczystością lesz­
czyńską kJsztów, utworzył się pecjalny ,Ko!f!itet 
Ufund-Jwania Szl:::md1ru dla 5'5 p. p .. oraz Przyjęcia 
Pana Prezyde11ta RzeczypJspolitej", ktr5rv w swej odeiz 
:wie apeluje do ofiarnoś:i społeczeństwa, wsk1zując 
na czyny b::>haterskie< pułku, i wzywa obywatelstw~ 
.do \lkazania z.a pomocą składek swej wdzięczności 1 
duwodltr uznania. Odezwa kof1czv się wskazaniem 
()OOwi~zku wobec tych, którym zawdzieczamy naszą 
w.Jlność - ltlwsze samodzielne stanowisko wśród 
nar.Jdów św-i.aia. (.1.) 

rz) rarlz"ei: zegar.·a. Dnia 4. bm. zaszła wśr6~ 
pracownikó\v tutejszej firmy K. Tomiak (Tarłlk 1 
fabryka mebli, ul. Hallera) kradzież zegarka kieszon­
kowego na szkodę Lubiejewskiego Stanisława. Zega­
rek wart.Jści 80 zbtych, skradziony został z kamizel­
ki pQszbdowanego, ale przywołane organa policvjne 
znalazły gJ w mie sc:.1 mtępowem dla prac'),_. ników 
przedsiębiorstwa. Skradziony przedmiot zv"róc-Oro L., 
f>prawcy nie wykryta. (a.) 

-o-

S GIEL 
sł) Krwawa walka w Kotuszu ~ sobotę, dnia 

li bm. w zagi,.xizie Tomasza Jurgi wynikła bójka po­
między wsixmnianym. T. Jurgą a przybyłemi do 
nieg-0 Przybylskim z Brońska, :Wawrzyniakiem i Do­
magałą na tle uległej dzierżawy. Krytycznego dnia 
przybyli do T. Jurgi trzeJ os·obnicy, zaczęE obrzucać 
tego,ż wyzwiskami i kamieniami grożąc mu poważ­
nie życiu, ~0bec czego tenże w obronie własneJ użył 
broni palnej, (fuzji.) dając do każdego z napastników· 
po jednym strzale, Przybylski otrzymał strzał w 
~rzlli:h, drudzy ~waj równie wstali poważnie pora-

·f'ni. Rannych odstawiono do szpitala w Sm"giu1 
lee!ł; stan ich zdrowia. ni~ budzi obaw. Winow.ijcę 
Jungę wraz z żvną odstawiono do \'l:ri.ęzieni,a przy 
S~e Gr,.)dzki:m w Smiglu celem śledztwa. (f. 1.) 
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KROTOSZYN. 
kn 'fa mo.;=· I ośc:dne S_bota 13. 4. Wieczorna 

·spowiedź św. od .ga,dz. 5-tej; jest to już przed­
os'atnia so!Y,ta spowiedzi św. w:elkanocnej. - Nie-­
dzieła, 14. 4.: . \ili żeństwo w kościele par1fjalnym 
o godz. 8-mej wotywa z kazaniem, o g~. 9--tej 
i pół msza św. szkolna z kazaniem, o godz. 11-tej 
suma z kazaniem. ~V. kościele poklaszfornym o godz. 
8, fi nabożeństwo dla gimnazjum r seminru-jum, o 
~cdz. 10-tej nabożeństwo wojskowe. O godz. 2-ej 
? r,:ił. na salce zebra.ń z;,.branie Stowarz. Młodzieży 
P::, s'dej_ O godz. 2,30 chrzty św., o godz. 3-ej niesz­
p,::;ry i różaniec, po różańcu w kościele zebranie Dzie­
ła Rnkrzewienia Wiary św. - na salce zebr. Brac-
wa X!strzemięź'iw◊ści. O godz. 8-teJ i pół na pro­

b')St ie zebranie Wydziału sodalicji męskiej. - Po­
nLó' alek 15'. 4. O godz. 4-tej z-ebranie m;es. Dzieła 
św. Dziecięctwa Pana Jezus:1.. - Sroda, 17. 4. O g. 
~,30 zebranie ,Wydziału s.Jdalic.fi żeńskiej na pro­
bJ,s"wie, o godz. Si-tej na salce miesięczne zebr. ple­
n'lrne Sorł::i 1 icji żeńskiej. - O godz. 8-mej mies. zebr. 
p enarne Sodalicji męskiej. - Czw.artek -13. 4. Wie­
czorna ad acj1 od godz. 7,30 do 8,30 Najśw. Sala-am. 
Pvdczas adoracji sposo!1ność do spowiedzi św. -
S0bota, 20. 4.: Ostatni dzień spowiedzi św. Wielka­
nocnej. l\Vieczorna spowiedź św. od godz. 5'. (sp.) 

kn) Przedstawienie. Koło śpiewackie w Krotoszy­
ni~ u ządza w niedzielę, dnia, 14. bm. o ~odz. 8--mej 
na sa'i H0teiu Wielbpoiskiego wieczór śpiewacki 
na pr.:>gra k.órego sklad2ją, się: śpiew so'owy i duet, 
chóru mi"s7an,eg;), żeńskiego i męskiego i celowa gra 
na s rrzypcach; na zak!ończenie zostanie odegrana 
1-aktow--a bmedh-opera p. t. ,,Milostki: Uhńskie". 
Po p zedstmdeniu odbędzie się zabaw:1 taneczna_ do 
rana. Czvsty zysk prze,:nacz.1 się na wzięcie udziału 
w zjeździe iWsz~chsłowiafiski.m kół śpiewackich :c.a 
Powszechnej X/ ·stawie K ·ajo j w p, r.1niu w dn. 
19 i 21. ma;:i. Ceny bil r,.v a pr ·e.'1· ... o<l 1 
zł do 2 zł 50 grl dla uc.llli s ' :, ' _ C: 

1 ;IJ~ - j 

Z Ostrowa i okolicy. 
Ostrów. (Z U'I"Zędu stanu cywilnego.) W czasie 

od 4 tlio 10 kwietnia 1929 r.: Urodzenia SYIIla: Walenty· 
Szule, cieśla, Sma:rdów, Antoni Witaszczyk, 10,grodmk, 
Sadowie, Franciszek Wróblewsld, r,obotnik, s"adowie, 
Józef Kołodziejczak, r,obotnik kolej., P.i1otr Bacha­
nek, riobotnik; - córkę: Jan Adam, kupi,ec, Krępa, 
Paweł Działocha, :rolnik, Wys,ocko Wielkie, Wlady_s­
ław Szukalski, :r,obotnik, Jan Prnszczyński, robot:nik 
Wysocko Wielkie, Antoni Wojtczak, robotnik. -
Sluby: pom. maszynisty Czesław Ostenda z Framcisz­
ką Szafińską; bhrrowy Michał Trzdeliński z W!a• 
dysławą Górecką. - Zgony: Grodek Paweł, robotnik, 
lat 69, Pawlińska Jadwiga z domu Cieluch, 57 lat, 
Młynarczyk Andrzej, dekarz Kamie111foe Nowe, 25 
lat, Grzesiak. Feliks, dziecko 4 lata. (f. Jr.) 

Czamylas, pow. ,od,olainowskJ. (Kasa Chorych od­
mawia pomocy.) Dochodzą nas skargi praoowników 
leśnych pow .odolanowskiego, czlJOinków Powiatowej 
Kasy Chorych w Odolarnowie, i2 zarząd tejże kasy 

Im) Nieszcześliw_v wypad~k .Kazimierz Ma~jew-­
sld, l'lubotnik. zamieszkały w Starym Kroroszyme; m­
trudn:iony w cegielni Czubek i M:i:eczfoowski w Sta­
rym Krotoszynie, w dniu 9. bm. o godz. 3 i pół 
po pał. podczas pracy przygni!eck:iiny 2lOstał lorką, 
Ofiarę wypadku przewieziionio d:o szpitakt w Krntar­
szynie, g-qZI'e nazajutrz zmarł. (sp.) 

,odmawia udzielania pomocy lekarskiej człon kom r{J­
dzin ubezpiec2lonych. Zapytujemy si.ę t~•ch pru16w 
rządzących Kasą Chorych, jakiemi względamJ kle• 
rują się wobec ubezpiec2lonych, czy mają może inne 
ustawodawstwo •od ogólno-państwowego? O ile inte­
resujemy się ustawodawstwem społccznem, wiemy: 
że art. 33 ustawy ,o ,obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek chor,o,by z dnia 19. maja 1920 r. przewi· 
duje pomoc lekarską dla członków rodziny, będących 
na wyłącznem utrzymaniu ubezpiecz,onego. - żaden 
artykuł wspomnianej ustawy nie przewiduje niższych 
składek dla p.raoowników sewnowych, a więc o ile 
ubezpiec2lony płaci! pełne składki, należy się jemu 
bo same praw,o oo mnym. Pytamy się zatem, dla 
kogo istnieją kasy chorych, czy dla ubezpieczonych, 
czy też dla pewnej grupy ludzi, Jd,erujących kasami 
chorych. Nie wio,mo jednak. igrać z ogniem, bo mo­
żna pożar wzniecić. (f. k.) 

-o-

ś) Katowice. (Nieszcz~śliwy wypadiek). Na od­
dziale ruchu w k!~lpalniJ ,,Aleksa,nder" w Wyrach mar­
szynista Framciszek Kiordybon zauważył, że jeden 
z wagionów p~owadzoneJ pr~z niego pociąf;u kolejki 
podziemnej wylroleił się. Gdy Kordyban chciał zba­
dać przyczynę wypadku wychylił się z lokomoty\vy, 
podczas jazdy pociągu uderzył głową w drewniany 
st:::>jak tak silni~, że dozmał pęknięci:a czaszki, pono-W E KOPOLSKA. sząc śmierć na mi~Jscu. · 

ś) Mysł,ow1ce. (Burmis!rz adw,okatem.) Burmistrz w) Czempin. (Upadek z drugiego ph:łra.) P,o- m. Mysł-owic dr. Karczewski zł,ożył w katowickim są• ważny wypadek spotk~ ucznia k,omi1niarskiego, syna dzie apelacyjnym przepisaną przysięgę jako adwokat. tutejszego mistrza kominiarskiego p. Bobkowskieg,o. Jest to pierwszy te.go rodzaju wypadek w Polsce, Zatrudruony wymiataniem komina poślizgnął się na że członek zarządu miasta mianowany został aclwo­ośronionym dachu łupkowym i spadł na bruk z katem. Odtąd burmistrz dr. Karcze"·ski zastępować ,,·ysokości 2 piętra. Nieszczęśliwy wybił sobie kilka będzie miasto Mysłowice w sporach prawn~·ch, co zebów i -odniósł złamanie ramienia oraz uszkodzenia zaoszczędzi gminie znacznych sum wydawanych do• w"ewnętrzne. Okaleczenia są tak poważne, że ml,o- tychczas na Iwszta zastępców prawnych. dzieniec walczy ze śmiercią. , 
w) Obc1mi1d (Ekspbzja nafty). W Obornikach BYŁA KONGRESOWKA. 

w dniu 7. bm. żona pracownika kolejowego Hdena bk) Łód'ź (Wykrycie band'y handlarzy kokainą). Wircz;orkowa spo-v.ll(}dowala eksi:1ozję nafty, dolewając Na terenie mi!asóa Łodzi grasowała od dłuższego c,n­łatwcpalny płyn do ognił z bańki. Poparzenia był_v su banda handlarzy lmka,iną, która dostarczała nar­tak ciężkie, że Wieczorkowa znn.rh po sześciu g<o~ kotyki do lokalów publ:i:cznych. :w -wyniku obser­dzinach straszliwych męczarni. Przy wybuchu po„ wacji stwierdZJono, że sprzedażą kokainy trudni się. parzył się bardz:) dotkliwie maż Wieczorlrowej, Wła- pewien młody, -wytwornie ubrany człowiek. Przed dysław, lctóreg::> przewiezi:)no ,{, 1..,rwicy w P0znaniu. kilku dniami udalo się policji łódzkiej sch,·Fytać 2 
w) Oborniki (Pofor). ~V: Boruszynie w pi!')W. jego pomocników, których nazwilsk:a 2Je względu na obornickim -wybuchł pożar w zabudowaniach Fran- roczące się śl,edztwo trzymane są w tajemnicy. Na ciszki I(ruszniafo::iwej. Spaliła s,ię stodoł,1 i :::hlew. mxy zeznań udab się stw'ite:rdzić niaz:wisfoo owego Ogiefi przeniósł się na sąsiadujące zJbudow.rni-a wła- młodeg;::> mężczyzny oraz mi:ejsce jego pobytu. @neg­sn,:,ść Katarzyny Bydalfoowej, przycz~m spłonęły sto- daJ po-licja w1rsza.wska w porozumieniu z policją. d.'."Jła, chlew, ho,rn 13 św'iń i zapasy siana; ~ączn.eJ łódzką aresztowała w jednym z najelegantszych Io„ warbści 01-')ło fiOOO zł. kali warsz.awskrch Klemensa Arenwaldena, przy lctó--

rym znalez.inno wiele dokumentów, stwierdzających, w) Czarnków {Wybuch gazu). Wi CzaT'nkiJwie ii · d h I kbk · w mieszkaniu p. L-:ona Starnawskiego nastąpił wy~ ::>n JeSt przywó cą and arzy amą. 
buch gazu. Od płomieni został poparzony p. Star-: bk) Radom (Krwawa bójka wieśniaków). ·W. dn. nowski na twarzy. Winę przypisuje się instahtol'::>WI 4. bm. wracający furmanką z targu z Radomia Ste­ga21owni. fan Fabjan ze wsi Z1krzów r Furman Jan ze wsi 

w) "-akio. (P,owózka p,o{1 poriągiem.) Na szosie Kaczo\vska Wola wszczęli w lesiie pod Radomiem między Nakłem a l\Iro<.'zq w pobliżu Konkówka, w z przejeżdżającym drugą furmanką Styczyńskim i dnia 9 bm. przy przejeździe przez t-or wpadł pociąg Dud-o,lą awanturę. W. wyniku bójki Stefaniak otrzy­na powózkę Roberta Schaefera z Słupówka. Po- mał lekką ranę w gł,:iwę, Furman zaś dwie ran(Y wózka została rozbita i zabity został koń. Schaefer w kark. Po przybyciu dio domu Furman umarł z wpadł pod pociąg, przyczem utracił nogę powyżej upływu krwi!. Sprawców zabójstwa ares.zbow.ano. kolana, a drugą p,o,niżcj stopy. Ciężko pora!niionego przewiezi,ono do szpitala w Więcborku. bk) Sosnowiec. (Podwy-i:ka płac.) Dni'a 5' bm·. 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu rostała podpisana O ORZE. umowa, ustalająca nowe płace górników zatrudn~i:>-

p) Chełmno (N·etudzk" człow~k-) Właściciel 100 nych w małych Jropal:niach Z;agłębia Dąbrowskiego; tn0-rg,owego giospodarstwa Jan Prusik10wski w Bru- Wi myśl umowy przyznano od 1 marca po<lwyżk~ kach pow. chełmiński, znęcał się przez dłuższy cz,as płac w wysokości 6 proc. przyczem dla robotnikówi nad sw,oją rodziną, lqltując żonę i: małoletnie dzieci alrordowych w -wysok10ści dalszych 2 proc·_ 
w ,okrutny i niie do uw1ierzenia sposób. Z obawy p!rZed bk) Pińczów (Knta~trofa budowlana). ~ D~­okrucieństwami ojca tułały się dzieci poza domem. !:::>szycach powiatu pi:ńCZsowskiego, rawaUła się ściana: Sąd skazał szaleńca. na 1 r.Jk więzienia. a Sąd NaJ- Jednego z domów murowanych, przycr..e:m zost:aro wyższy wyrok ten obecnie zatwierdził. ciężl-00 rannych trzech lokatorów, z których jeden 

p) Gntdziądz. (Tragiczna śmierć.) Tragiczną Hi! Hilowicz doznał złamani:1 żeber, krwotoku ~ śmiercią z,,,crinęli 5;j-letnia Joanna Sołecka i je.i syn wnętrzneg,::> i przewieziiony do szpitala zmarł po dwu lat 23, którzy wskutek nieoslr,ożności zadusili się g,:>dzinach. ; 
czadem węgJowym. Z powodu jakieś niedokładności! bk) B~stok (Proces 38 lromunistów.) ~ dniu w kominie dym i czad nie mógł się przediostać na• •u•1· zewnątrz, uchodz~c na pokój, czego ~ieszkańcy nfo 16 bm. :r,ozpiocznie si'ę w Białystoku w Sądzie Okrę­.zauważyli. Również ofiarą zaczadzema padły dwa guwym J)Jl::>ces' 38 osób oskarżionyeh o przynależnoś~ kanarki, ulubieńce zmarłej, a Jedynie przetrzymał do komunistycznej parljiJ zachodniej Białorusi. Pro-­wszystko kot, którego znalezi.OillJo w mieszkaniu. oes ren znajduje się w związku z likwidacją tej rw-tji p) Gd'ynia (Nowe p,olsk~e •okr~.ty). l\Vi dniu 12. przez organa bezpieczeństwa w roku 1925'. 
bm. zostarue spuszcwna w Hawrze łódź podwodna MAŁOPOLSKA ,,Wilk"; w dnitt.1 16. bm. k!o1ntrtorpedO'Wiec ;;Burza"; • 
," w dniu 20. bm. łódź p.Jdwodna ,,Ryś". , mp) Sambor. (Samobójstwo p,o stracie 500 dol.) 
SLĄSK~ Przed kilku miesiącami powrócił do wsi Olchowce 

reemigrant z Ameryki Jan Leszczyński, przywożąc ś) Katowice. (Wstrząsająca trngedja l'lodz.inna). uskładanych 500 dolarów. :W. ob.3.\vie przed kradzie-­W Malej Dąbró-vvce u górnika Jcrzeg,o Szczyrby mia- ią, zakJ.Jpał te pieni 4ctze w szkatułce do ziemi. Przed ła się odbyć uroczystość chrzc.in córeczki', przyczem kilku dniami chcąc przebnać się czy pieniądze znaj-sprawa ta była od dłuższ~o czasu powodem ostrych d . . . starć miqdzy Szczyrbą, ktory jest Polakiem .~ katoli• uJą st ~ na SWIQJem miejscu odkopał szkałutkę, l<'cz Idem, a teściow.a. jcrr-o Kergcrową Niemką, która z przerażeniem slo::mtatował, że dol.ary w zupełnośct chciała, by dzieck,o by1o ,ochrzczone w kościele cwan- zbutwiały. Doprowadzony tern do rozpaczy -wyszedł geJiickim. Po gwałtownej kłótni Kcrgerowa zabiła do lasu i powiesił się na drzewie. dzieclm podż:r11ając inu gn.rcUo brzytwą oraz zadała ) K dotkliwe rany swojej córce Hildegardzie, poczem mp raków (Okropny wy adek na dworcu). sama tą brzytwą po,dcrżn~la s,obic gardło, ponosząc ra dw\}rcu L\vowianka Małgorz.ata Kotarbów na cze śmierć z upływu kr._.:. 1 ra miejsce wypadku zje- kala na pociąg, któ ·ym milł przybyć jej narzeczony chała z Katowic 6ncdrln·t l omisp, śleclcz·1, poczem Gdy p.:>ci:ig wj,edwł n,1 peron, 1(otarb6\vna wpadła [Ii'd"., '"d<: Sz<>z)l) wą (;uwieziono do szpilaln, urhir. ·1 d !okom t.)WC:, J-t<'.ira od i •la jei obi uorri. Pra\'t'1e , ..uczy ze śmierci_!l,. k mll<l.C...J. ocl\-vicjpno do szpitala.. 



~fr. fifl. OGNISKO DO.MO\Xi'E Nr. 15. 

Z szerokiego świata. 
Carski hymn w kinie sowieckiem. 

Kinematograf sowiecki w Humaniu slll się wi­
ckl\vnią zajścia, którego omal nie padł ofiarą za­
tr.1clni0ny \Y/ tym kL1ie skrzy~k, Tu!cr. 
. Wyk-01~y~t_tjący lusl1·ac_ię muz1czną do_ pewneg,::> 

filmu s0wleCK1ego skrzypek ten me zważając na t.), 
il nadesłane z Kijowa nuly do teJ ilustracji zawie­
rają między innemi molyw carskiego hymnu ,,8'.)że 

Znaczenie wyrazów: l) spółgłoska, 2) przeczenie; 
3) mały ko(1; 4) inaczej szanowny; 5) mz,va kwiatu: 
6) ćwiczenia w,ojskowe; 7) mieszkaócy pa11s(wa nad 
Bałtykiem; 8) inaczej zakonik; 9) wykrzyknik; 10) 
spółgłoska. 

Rozwiązania na po:.:z(ówk:lch z \·ddokami należy 
nadsyłać d,) dn. 17 kwi:et11i,1 br. pod adresem ,,Ogni­
ska 0:lmo,;.;-ego". 

Rozwiązanie z nr. 14. caria chrani" - z1gral ten hymn. 
Gdy w przepełnionej sali kinowej nzległv się Sas. 

dź,·dęki'. l1ymnu, JX)\X'slalo za.mieszanie. Część publicz- Ibzwiązani.a 11.:tdesł.:di z Leszna: Rzcpkówna Jani-
r.~ś-·i .s~orzyslała z ~h.~zji dla urządzenia przeciws:l- n~, ;;Kali", ;;Rex sapcrbus"; .. I(ról lVl:RuJ" Hyśka 
w1eckieJ demonstracJ1, mna zaczęb protestować i do- Frgaszewska, ;;Ptaśz_rm", ;;Trttdka i Rutka"; Iza i 
!naga~ s(ę areszt:>w.rnia skrzyrka. Aresztowano go też f'.el,~ M., T~śka <;)sh;gbwska, ~ózef Wolniewicz; ;;Fip,-
15to!me 1 .skr9•pek sb11ął przed sądem pod zarzutem cm ~-Ula 1 Ha!mka. D.i_rtschowne, Jó~ef Kuryszwanc, 
h>nl1-re\'1:'0!UcJl. Jedyny świadek w kJ -sprawie, zai- H. hgaszewski, StdanJa ł,agJtlzianka, Fela ,Wcrn,e~ 
trudniona w kinie pianistlm, oświ.ldczył,1, iż zwracała równa, Z,:fJa i. Stefa B:irtkic\',:iczówne, Jr.na Dziall­
'I uler:>wi uwagę na ,,konlnx:W1o!ucyjny" chal'.lkler na- kówna, Andzia ł,ucka, Maryl.1 M11sielak(Jwm1; L. 
<leslanych z Kijowa 1111!, ka Tulcr oświadczył: ,;Będc, Szłap:::zyf1ska, Józiu P:Jj,1nek, Zosi.1 Noakówna; !v1al­
grnl, U, co nam przyshn:J". g,orzata li ep1H~równ,1, lklutb Skrzyf}c7„1kó,v11a, Ma-

Skrzypek tlumaczył się, iż nuty pochodziły z ryła i T<."rcnia T~ikc1skic, Henryk G(Jrc:cki, W·mclli.1 
s::>wkrkiego pat'1sh~•Jweg0 trustu filmo,wgio w l(ijoi. ~zynkarkówrw, Ja11b Błażejcw·,;ka, Marjan Bl:iże,­
Wl(' i: pncszly przez cenzur<: so,decką, wohcc czego J<!wsld, Tcl1.:sfor Barlkicwir7., ;;!deal"; Lrnnard Ty­
sąd_zn, iż \V}'k:,)nanie c.::m,kkgo hymnu miało być czcwsk!,, Z:1.śka !(rzymi_(1slw. ·1 dLl _Krzy111ii'1sk:l i, St,1;ś 
1ubl1cmne na Jcgn zdy.skrclowanie. Sąd, po długiej l(rz_ym111sk1, - Z okolicy nacll sl·llt: ,;Lew"; ;;( 1csL­
naradzie. sk,1z.1ł Tule1-.1 na P'Jzbawienie posady. Ska~ nek"; ;;Fcl11ś"; \Vanda Micli,1! 1kó,vna, Gertruda S'.;if-
7:1:1y 1odwoł.1ł ~iQ 1Jd lego wy1,oku do wyższej instancji fówna, ;;Bols,:cwik"; Leon Paprocki; i Hole:;ław Mi~ 
kl(lra wyr..1k pierwsze.j i1.1slc:incji uchyliła, przywródł·J. ' clu~lak ws:qscv z Zahorowa, J'adeusz Sobocir'1ski z 

ITl'le110wi posadę, udziclają,c mu jedynie nagany, lecz BJJanowa, Helena .l\blccka i Irena Ostrowska z Ju-
.i•~d11i;cześnic _u<;hwalila poc~ągnąć cb _odpowiedz:ii:il'-1 ~.l'los~a, ,Wa~dzb, D~lczc,~:sk.1, L_eoś Dolczc\,;,ski, i A. 
nośct urz~d:ukow trustu filmowego, Jako wmnych 1 F. zurawslue z GJmemh1c, St:uusbwa Brzcsko(owna 
,.,l'śliwego wysłania nut z .carskim hymnem" di::> ~ BrzeskJt Fr~nciszck z Długich Starych, ; ;Limba"; i 
ldn prowincjonalnych. L Tadeusz WoJtkowiak z Rm·dcz:1, Kazia \Verwit'Jsln z 

.Rzadki wypadek utraty pam·ęd. 
Ze Stokh:llmu donoszą, że w tych dniach pewna 

młoda berlinka, ;J11i~szkając.1 już od pit:ciu lat w 
Szwecji i mówią,ca płynnie po szwedzku, zbłądziła 
poduas śnieżycy i za.sypan,a pr2iez śnieg, znalezbn1a 
była· po kilku gixlzinach bez przytomności. 

Gdy nareszcie po zabiegach lekarskich odzyskała 
zmysły na stacji poficyjnej, 1okaz.1ło się, że straciła 
pamięć w pewnym kierunku. Mianowicie, była pe­
wna, że znajd'uje si~ w Be.-linie, a p_rz;tem zupełnie 
zapomniała mówić po szwedzku 

Po 1>ijanemu tramwajem do rzeki. 
. Ryg a, 4. (ATE.) Dziś o godz. 7,30 wiecz . 

x, nlarzyla s,ię w Moskwie olbrzymia kat.asll'ofa tram-
. ,\\';liowa. Dwa wago.ny tramwajowe stoczyły się zr, 
f>padzislcgo brzegu do zamarzuięlej rzeki. Wśród 
podróżnych powstała panilfa. Kilka osób zdołało wy­
i,koczyć z wozu w swlouym pędzie. N a szczęście 
pit rwszy wóź wyskoc1,ył z szyn i zalara~ował w ten 
L':posób drogę innym wozom. Pi4!ć osób jest ci,zko 
il.',111nych, 11 odniosło lżejsze obrażenia. Jako przy­
cz_y11ę knlast.r,ofy :pod:1ją rozluźnlcnic dyscy11liny wsku 
tel, pfja{ui(Wa wśród służby tramwaj,owej. -- ·Łamigłówka. 

uf. Telesfor Bartkiewicz z Leszna. 
A, 11, a, a, a, c, c, c, e, h, h, i, f, I, i, i, j, k, k, k, 
J, l, r, m, m, n, n, n, n, n, p, r, s, t, t, u, u, w, w, 
w, /, Y, Y, y,. 
' Z 1rnst~pufocych glo.sck ułożyć 10 wyrazów ~ 
1tiług podancgJ znac.zcnl!d z których środkowe litcl'y 
,Clytrn,e pi!:Jnow.o IZ góry dQ d,olu utworzą nazwq 
tiell" ·~.o poety polskkgo. -

1Wyciążkcw·a, Marja Kl0pschówna z Przybinia, l\Iarcin 
Do:rych z 'Moraczewa, Fdiks PlewkJa z L1socic, Tu1:·nia 
,!v1ichabwiczówna z Smigla, I(owalemkówna z Wi­
Jewa, Bernard Kryś z KąkJJewa i Antoni Rydlichow­
ski; z Bukówca G., Pozate:n w liście nades'i.1ł odpo„ 
wiedź Francisl'ek Kiciński z Sądzi pJw. Leszno, lecz 
,odpowiedź ta jako na,deslana ie na karcie z widokLem 
niie była brana w rachubę do wyznaczenia nagrody. 

Nagriody !Otrzymali: Stefanja Łagodzianka z Lesz­
na (książkę), ł A. i F. żurawski z G'.lniembic (pocz,. 
tówki). 

WESOŁY KĄCIK„ 
,W żydowskiej cukierni na Dżykiga::s• 
Słuchajcie, król włoski chce się ogf,osić OO• 

sarzeml 
- 'fo jemu będzie bardzo nudn•o. 
- Dlaczeg,0? 
:- Ny, przecież 1011 w Ettropiie nie będzie miał 

_żadnegi:l kol,egi. 

- Czylaliście mowę marsza.łka. Piłsudskiego w 
Senacie? 

- Czytałem. 
- A m wy o nicJ sąd7icie? 
- Co ja my(lc:, to myślę, ule ja nie jcstcim. głupi' 

powiedzieć. . 
- Ja się dziwiG, że Niemcy: nic chcieli przyjąć 

do suchie pana Trockiegio. 
- A na qo 011 im pJlr1.cb11y, kiedy zrobił plajtQY 
- A jak trzeba będzie znów posłać kogio.ś w Z'Ji-

plombowanym wagoniie dio F1·a11cji: 1:llbo do 'Anglji 
Lo co? 

łl,ddadcu\ l druidem •. l)rnlrnl'lli. Lcszcz.v11skic.i". So. z o. o. ~ Leszuje, lkdaklo1·; Slcfau. Mucluilcwl;;J,i 

~ 

ISK MOW 
TYGODNIK 

Be1płatny dodatek do .,Głosu Leszczyllskiego•• I ,;Głosu Polskiego• ~,~;.-, Niedziela, dnia 14 kwietnia 1929 r. Rok:] 
EWANGELJA uważaliby !2"JB: na'jwtększą zbrodiniQ, gdyby kto ich 

własność zabrał. A w j,aldl sp,osób mo!erny; blfltniemU! 
na niedziele: II p,o Wielkanocy,_ .szkodzić na majęt1rościY 

Sw. Jana rozdz. X. (11-16). ' ~.!:1' s•)~Y krzywdzenia ml maJątku są łia.k ~ 
. tak .:_,.J,111a1te, że niiepodobno woale wszystldch tu ~ t Ja11: Jest pasterz d~bry. Dobry_ pas~erz. {tuszę mir,, c. Pierwszy Śp::isób przywłaszczenia sobiie cu,­

S\WJ_ą da1e za ·owce swoJe .. Lecz naJemmk, 1 ld?ri'. dzeJ własności to pi,osta kradziti, która na tern polega 
m:c Jest pasteuem k. tór~gJ me są owce w~asne,_ widZII. że kt.:>.ś pJtajernnie jakąbądź własność bliźniego dihal 
w~llrn nadc:J109ząceg,o, 1 opuszcza ow~ 1. uc1el:3, a s.iJebiJe zabiera, Gdy ziaś kt:> cudze mienie publicmie 
~d \c p:lry.wa 1_ :i:ozpr,~sz~ owce .. A naJemmk uc1eka: i: gwałtownile sobie przywłaszcza, nazywamy to łupie. 
~z Jest naJęmmki.:m, .1. me ma p_bec~y o _ow~ch. J,3:il stwem. Te sposoby krzywide.ieni:a bliźniego są ja.se I 
Jest pasterz doLry: 1 znam moJe 1 znaJą mię moJe. li: dlateg.:> niiepotrzeba dłużej nad nimi si~ l'IOZWIOdzid 
.Tako mi.ę zna ojciec, i ja zndilTI Ojca: a duszę moj<t , 
kładę za ,owce moje. I drugie owce mam, które me są, Przytoczy~ atolil: trreba k1:lka szCZJególnych sp,ori 
z teJ owczarni i one potrzeba, abym przywiódł i słu- ~..}bóW kradzueży. 
chać będa głosu mego: i stanie się Jedna pw~rnfua Zb.:-dz:iJejami są, dzieci, które rodziców pkl-adajq;. 
i jeden pasterz. t pieniądze piotajemn.iie biiorą, albo zboże, towary; truni-

-o- i ki, papilel'losy, lub inne przedm~oty z domu wynoszą i 
. . • sprzedawają lub sami j,e zużywają. Zł.:xl.zilejami 8' 

t Kto 1e.st złodue1em? te dzileci, które w jaki.bądź sposób rodzioom n~e~· 
,W naszych czasach pJmiędzy uczonemr Plodrnoszą, tr~e~n; k!J"-Zt~ ll'Ob1ą, niszczą swaW10lnlie swe ubrani.ei. 

się spory o to, czy istnieje własność prywata, czy n-ie? k:sllązki', lub m:ne rzeczy, . albo ~ędąc w .~a~ce CZ}'J 
DoszLJ nawet w świed2 bezbożnym-komunistycznym ńo w 1:>zlmłach, c::zy u maJstr;i, rue uczą BJ:~ 1 w .. ~ 
do taki,eg,J zamętu pojęć, że całe partje ludzi głoszą 1Sp.)sób czas nauki! przedłużają i! kloszta piomniazaJ~ 
hasło: ,,Własn::iść jest kradzieżą". ,Wobec tego dziś Złodziiejami! są te dzieci, które rod7.ioom grosz 
.),dw,olać się trzeba d,o zdrowegio rozumu ludzkości', wyłudzają p.)d pororem, że muszą sobie ooś patrzeli 
który nam po,viada: ,,Co ja posiadam w rzetelny spo,- negio sprawić, a potem ten grosz trwonią nia rlleCZ}2 
sób, jest moje i nikt nie ma prawa wydrzeć m1 teg'o, niiep::itrzebne, a możie wprost grreszne i s-zlrodlli.w-e 
a qo bliźni posiada jest jego whsnością, i ZI1IO'W'U np. na cygara, papiel'losy lub trunki!. 
u.ikt mu tego. odebrać nie może, ani na~t pożą?ać" ZŁodziiejami! są te dzieci, które robót pd rod.zł,. 
h:lyby tak 1:11e było, t:o chy~a cały, św1at br się dio ców nakazanych albo w,rale nie wyklonują, alb10 len,jj. 
~;.ory ~Jgam1 p~zcwrócrć ~usiał~ slmnczyłby się ws~!- wie lub n:i:enależycie i przez to straty rodzicom wy'f/A 
kt porz.ądek, wszelka _chęc d? piacy, do och~czeJ dz~ rzą:dzają, Niektóre dzieci sWIO.im r10dzicom ~rz.ej pra,. 
h~lnoś~ w celu_ P?Wlększenia __ swe~o. bytu 1 pi011l}oziei-cu · t ::ima a· niż rna·emnic w rost .a.koby icl1 
111:1 _maJą~k~. ,W1dzuny n"; }3•osp do J1aki~go wyl00Le1enuta w~;ga~ był~.JąKrzywd~J wyrz{dzaj~ te d~ilecl, któ~ 
1:1._oze ,hJśc rozu1:1 luclzki, J~śl1 zap:omm o Bogu: Prze- :r,odziców swych starych n.ależyciie nie wspierają, nlld 
~1_clvwa_ł to Stw:orca wszystko widzący~ to t~z ch~ć przyiJ<dzi:ewają nie odżywmją lub wymiaru wyz.nacro,. 
Juz wptsał ludzl)Jm w serce przykaza.ru.e: ,,Co tobiie c im nile ' •, 
nicmiłJ, tego nikomu nie czy6" uważał jesz.cze Zia n gio • . P:1acą. . ., 
potrzebne aż dwa przykazania ogłos:i:ć ku Pbl'lonie Z~o<lZ1.ieJam.1, są te dziw, które testamentu IiO?,~ 
posiaclło.ści własnej i cudZJCj. ciielsldleg,J· z krzywdą swego ro<me6stwa nie wypełmiaJll] 

, . . • • • •• •• 11 • lub starają si:ę testament obalić. Zwłaszcza jeżeli jes1 
S~ to przy_kazan_1,a. yn. ,,N1-e. ;rr:1d111J I przy:- jaki: zapis na klościół. Popełniają wtedy nawet śWIMt' 

kaza_nre ~: ,,~1'c! I>JZądaJ_ domu bl~111ego tw~g?; un~ ńokradztwa gdv rnie ()ddladzą lroścllorowi tio oo jem1' 
slug1, aur słuzcbmcy, ant wi.)lu; am. osła; am zadllleJ . .., ' 1' ' ' I' 
rzeczy, która Jego jest". Słowa te są tak j1.1snc, że byro zapusane. . ; 
\\1vcl.ldie 1,ozprawy naci tern, cz.y j,cst nictyka.lni wlas--. 

1 

Są, naturaJ,nre jeszcze li:nnie sp,oSIOby krt.adzreży, ._ 
ność prywatna dla Wii.crząccg,o w. Bogi czlowiel~1 są których będzie miowa w następnych nauka.eh. ~ ~ 
111pclni!c. iz.bytcczn~. ldym 1·azre niechaj, każdy, który wyrządzil W Jia~. 

A · ,ct I · · • • I Ioolwkk sposób drugilCmu krzywdę stara się IO roi.· 
, J(: n. a\ 1mmo przyka7.a,111l.1 r~atury, 1,om t1~0 tych by ją wynagi,odzić bp il!nia,czej Bóg jemu blp~ła,wl14 

dwocl~ wyraznych pr1}'.lwz.111 Hozych, są, lu_dz1c, któ- ni! b dziie A , · ' _, · 
1·zy me ~zanuJą cndzcJ \'vlasnośc1, są ludztc, którzYi !C Q • m,en. 
,kncą. te P.r.zylrn~u1iu w, fak n.ai,vzmaitszv: ~l},~ób. ~. ~ 



StJ. 58. O G N I S K O IfO MO W E 

Głosowanie żołnierzy - postulałem bolszewickim. 
Vst otwarty red. Glassa do posła W. Sła~ka nrezesa klubu B. B. W. R. 

r..r. J 5 

. (SAP.) Redaktor miesięcznika „Walka z bolszc- sprawozdaniach z Kongresu Kominternu, jako in­Nizmem''· p. Henryk Glass ogl,osił w prasie list otwar- slrukcję dla wszyslldch partyj komunistycznych w ~y do posła Walerego Sławka, prezesa Klubu Be Be. całym świecie, w szczególności dla agitatorów, ma­'N'o/ Liście tym red. Glass podaje do wiadomości, żę jących działać w armja<?h państw niekomunistycz­~nia 29. siierp!llia 1928 r. w Moskwie na VI. Kongre- nych . Red. Glass wyraża przekonanie, że ust~p pro­s.ie Kominternu uchwa1'ono domagać się uzyskania jcktu konstytucyjnego Rlubn Be Be przewidujący Ilia w,oj&]wwych praw wyborczych i prawa uczęsz-1 nadanie czynnych praw wyborczych żołnierzom, wa­fZania na zebrania polityczne. Wn1osek ten_ uchwało- lazł się w projekcie lym przez przeoczenie i niez.na-010 na żądacie .lwmuni~ty Bella i wydruk-0wano w · jomość insl.rukcyj naszych wrogów. 

Poświęcenie statuy Matki Boskiej z tourdes \"'. nocy podczas r~bania drzew:1 ks. IJ<Jt,.rJusz O.omi-(KAP.) Staraniem ks. prał. Bączka, proboszcza n1k Iw:an:Jw, Ogolem ;v roku zeszłym z;mar~J od parafji; św. Krzyża w Ł,o,dzi·, w jednym z ołtJ.rzów gł,)du 1 m:7na 3.214 o,5_ob. . ł!stawfona została figura Matki Bo.sldieJ z Lourdes, Czy wre 1) tern Liga Ohrony praw człowieka? ·~ielkioścr 2 i pół metra. Statuę wykona-ł artysta Lu- By serce matczyne nie pękło. bełski. . . . . Przed dziesiqci11 laty młxly ::im~rykanin, Robert ;W. dmu 8 bm. o-dbyl,o się uroczyst~ J:J?święoeme Preiskel ,marł we Francji skutkiem ·odniesionych 1tatuy ~rzez J.,. E. Ks. biskupa _Tym1em~ck11epJ, który w Dkopach ran. ,w po<lD:1Josłych słowa~h przemowil do hczn.,e. ze~ra,- Kiedy s!Tiutna wiadomość dJ!arla do St.111ów hych. \V1ernyc~ o kulcie 1 cudownych uzdrowieniach ,Zjednoczonych matka bJhaterskiego żołnierza została \tlatkl HJski.:ej z Lourdes. dotknięta cz~-ci.owym paraliżem. Lekarz ,oś\viadczył, Choroba Ks. Biskupa Michalkiewicza. że wieść ,J śmierci syna może ją zab-ić. _ (KAP.) ,Wiln-J. J. E. Ks. biskup K. Michalkiewicz Wówczas uknuło ro-diinny spisek. Jeden z braci ~aniemóał powaźni~ na kamienic nerkowe. Stan cho- Roberta, o bar-d,:'}.J podobnym do niego charakterze rer:o byłbardzo ciężki; ostatni nader siJny atak mi~ł pisma, zaczął pisywać listy, kt_yre wysyła! do Eu­!ffiiejsoe w p~'ątek, dn. 2 ub. m. Obecnie w. zd~owm ~P.Y <lo jednegtJ ze swyd~ przyJaci.ól, a ten przesył ar · J. EkscelencJi: nastąpiła lekka poprawa; atalu minęły, Je Już pod adresem matkI. natomiast d,aje się od-czuwa.ć silne ·osłab~ei•e cal,ego Biedna matka zmarła w dziesięć lat po śmierci klrganizmu. Lekarze przypuszc20ją, iż relronwales.- syna, do ostatniej c!H,:rili wierząc, że Jej nkJchany f:eR~ja p,Jtrwa jeszcze kilka tygodni'. ... Robert żyj,e, lecz z różnych pow,odów do swej oj-Męczennicy na wy-,pacb Sołowieckicb . . ·· czyzn'! nie może. powrócić. • •• • (KAP.) Tyg,odnik łotewski ,,Mahras vehstnes1s" N1epowodze1ne propagandy anłyrehg11ne1 (Nr. 11,. z irb.) podaj,e ;niektóre szczegóły z życia IWif,t;.. (KAP.) Urzę.dnicy F;Jwieccy, Mikajan, Kubiak i niów na wyspacb SołowiJeckich. Kami{15ki, kt~r:1_y ]JJ\x-róciii d,o Moskwy ze swej po-Obecnie jest tam okob 11 OOO więźniów, prze-· dróży P,J Sybtrj1, przywi1eili bardzo smutne dla hez­waźnie ludzi wykształconych, cierprących za swoje bo-iników wiadomości. Naj\viększym błędem władzy_ ,przehman.i;a reł.igijne bądź po1ityczne. ,Wśród . nich sowiecki-ej było zaostrzenie _przy obecnych tru-dni'.Jś-1Jest 12 biskupów, z których jeden katolićki, miano- ciach pr,opagnndy antyreligijnej. Z tego powodu w wicie J. E. Ks. Biskup Boliesław Słoskan, reszta w n1ektórych miiejsoo/\1rnści.ach, gdzie usi.łowano zam­zaś prawosławni!. Duchownych, kapłanów jest duż,o; lmąć cerkwie, d<)szl,o do krwawvch starć między, :kato1ickich księży jest 18, do których należy nci.dto ludnJ6ci' 4 a oddziabmi komsomiol'ców. Wypc.,dki ta­zaliczyć dwóch alm1rnów, ,W.aronkę :il Tisowsld,ego. ki,e zdarzyły się również w fabrykach, gdzie cz~ść ro-1Z księży znoszą t.-im d'otychcws katusze: ks. ks. Alek- botników wystąpiła 7.decydow-ani,e i z kzwykłą ener­'sander Mikołaj, Chomicz Paweł, Dejnis ,WinoentyP gją przeciwko zamykaniu cerkwi. 1Fiodorowicz Cezary, prałat F1odorow Le,onid, F:ir- !!-!!!!!!,!!!!!!!!!!!'.!!!!'!!!!!!l!!!!!!!'!!!'!!'l!!!!!!!!'!--!I"'!~-!"!"'!~""'!!!'!'!!"'-!"!!!!'"""'!!'!"'!"---" łi:p A<liulf, Jemieljanow P.otapjusz, llgi:1 ,Win€-enty~ ·~* Ojcfoc Marcina Luthra. Ciekawego odkrycia 'Ki:ywiensz11k .Wikt-or, Siwicld Kazimierz, Sty.sło Ba- d,oJ{'Jńał dyr,ektor bowarzystw.'l akcyjnego l<1opalni wę-­zyli, Szaw-dzi.nis Mieczysław, kan::ini.k Trojg,0 J.m. gla w Mansfeldzi,e, w p,r,owincjt saskiej. Dotychczas ·1wersocki: Jan i· inni, których nazwiska 5ą jesz-€ze podaw.mJ p•Jwbzeclinie w książkach naukowych t Iliie znane. w pioclrę~znikach szkolnych, że ,Jjdec twórcy refuł'-,Więźniow1e cierpią bardzo od chbdu i głodu. macji, Marcina Luthr.a, był ubogim górn.iki,em z okD•· Calem ich pożywieniem. jest c;.arny, suchy, często l,ic Mansf-eldu, Tymczas.em dyrektor wspomniianego sp1eśnialy i w niiediost.at€-cznej ilości udzielany chleb~ powyżej towarzystwa , pogrzebawszy w sl.arychf ar~hi­•suswna ,nadgniła rybia i: woda. Mi.eszkają w małych, wacf1 m"anskr&ddch, stwierdzi-ł, Żi! to mniemanie o prz~ważnie ziemnych celach, iD jednem okienku, n:iie skromnem ]J'vchodzeniu Luthra było legendą. Zna!e­·IOpDianych. 1Wilgoć i brak powietrza dobijają więź- ziione bowiem dokumenty wykazują,' że ojciec refor­. niów. Wi małej celi! liozba więźniów ąpchoidzi, za- t' matioi·a był zamożnym pnedsiębi:orcą 1 nJlcżuł do z,~tczaL dro 70; z braku powiel~za mdi,ej,ą lub um~e- 1 zd_awna. osiadłych w Mansfeldz~e :r::idów micsz~zań­. i-a,1ą. M.uszą prac)wać w t:i.mteiszyd1 borach, mając ! sloch. Około 1502 1·., a wię,c, pocie-ws gdy Mare-in l})bolc:, wyzn.ncz.o,1,1ą p.otiad siły wiqźnia. Klo nie wy- li-czył lat dzicwiętuaście, Luther ojciec p1Jsiaclal 0d~ fona wyznaczonej l\)boty, musi praoow,ać bez p!O- J.cwnię miedzi· .będącą przedsi~biorstwrm bnrd~::i zys-,sillrn w· niocyi Brak Łóżek i: ubr.1.ni1, br:tk naj-el,e,- kownem. Stary Luther cicszyt się p1Jważ:m1e.rn śród mentarni-ejszych WY.maga11 hygjeny, cliJku{'.z\iwe owa- swych współobywateli h,1Jdgrywat w i.yciu publirz­<ly iwiększają niepomiernie dokglhvości więźniów. nem Mansfeldu bardzo wybit11:1 r:i!c;. Sp:ukk po ni:n To też codziennie umiera p10 kilka osób. ,W, ub. r. wynosił 30.000 llJG1~k, OJ. ua ~wt c1..:1sy sl,1.w,wiło-;·;d1il) k:,. prof. Józefa mcl0holo\'i-'1.g-o, oni zman.! bardL:O :t:naczną sum~. · 

.. 
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Nr. 1~ OGNISKO DOMOWE Str. 59. 

Z ruchu społecznego na Pograniczu, 
Tow Młodzieży Polskiej. Na ostatniem zebraniu I przedstawieniach amatorskich pisze się ugólnikO\X'J, T,ow. Mł. Polskiej w Lesznie (w ubiegłą nieclzialę choć pochlebnie, albo też nie pisze się wcale. Pi<:I'\,;"­w Domu Katolickim) wygłosił drh. Nikisch cieka„ sze jest zwykle nieszczere, drugie niesprawi~dliwe. wy ,vykład na temat błędóy.• i zła socjalizmu Rzecz, Przyczyna tego zjawi5ka tkwi zdaje się w zbytniej zdaw-abby się dostatecznie znana, bo błędy te w \l,Taźlh'Q\Jści: amatorów na słowa krytyk.i, bJ! jakżeż świetle doświadczeń a w szczególności z związku z to, o tamtym napisano, że grał dobrze; a o mie; że wojną światową, no i' straszną praktyką czerwonych .źle. W takim razie więoeJ już grać nie bqdę i b..1sta. rządów w Rosji, zaznaczyły się w .sposób jaskr.lwy - Zapewne jest to najprostrze wyjście z sytuacji, ,ale ale mimo wszystko nawet w slarszem społeczci'istwie w teatrach amatorskich w ten sposób kwcstji star­Z\Wlenników socjaJizmu nie brak, a tembardziej na- wiać nie wolno, bo w przeciwnym razie albo udne leży się przestrzegać młodych pr.zed zakusami czenr,o,- przedstawienie do skutku nie dojdzie, albo też praS3.. nych lisów. Dlateg,o też takie wykłady są wciąż aktu- •o nich pisać przestanh~. Pragnąc tedy i_ jednej i dru­alne i p::iżykczne. - P.oza sprawa.mi formalnemi i I giej skrajności: uniknąć, postanowiliśmy ·o niedzieJnem bieżącemi poruszono specjalnie ważn 0 spl!'a'N(} wycie- i przedstmx-ieniu ,,Flisacy; Szw,.aczk.3. warsza\--;-ska" pi­czek Stow 1\1.lodrz. na Pow. Wyst. Krajową Wpl\.'lt- sać prawdę, prawdę naturalnie względną jak wszystk.:> wdzie zwiedzanie ma się przez T. Mł. P. cdhyć dopic- oo jest subjektywne. :no w pi,erwszych dniach sierpnia lecz w celu należy- Przedstawienie z niedz.ieli udało się. Liczie zgro­tego zorganizowania n:tleży udział zgło~;ić (do bv. madzona na S-3.li publiczność bawiła się doskonale i ;row. Młodziieży, Poznai'i, Plac Nowomiejski nr. 5) z .zapałem oklai;kiw~ła \V)'kOnU\x·ców. Oklaski, brawa, najpóźniej ,do 10 maja. Bliższe szczegóły podJ.ł już powszechna wesołość i aplauzy widzów winny też Zwi:tzek Tow. Mł. Polskiej i umieści jeszcze w swym stan-owić najmilszy i szczery dowód dla tych któ­organie, w Młodym Hufcu. Wobec tego pioprzesta- rzy swą pracę i cz.as poświęcili, aby wystawić Fli­jemy tylk<:> na wezw~rniu, aby poszczególne Towa- sacy i Szw·aczka W:arszawska. Naiogół cały zespól rzystwa zawczasu zglJsić się i jak najwi<,kszą Liczbę wywi,ązał ,się z swegio zadanił dobrze. Na wyszczegól­druhów dJ udziału nakłonić nie omi~szkaly. n:iJeni'e zasługują z ról wobiecych pp. Biechowiakównia, Slow .Młodych Pofak, rozwijające się w Lesznie Hańcówna, także (111\iłą była. K.1Jakówna, a z panó-w; bardzo intensywnie, cieszy się równiież poparciem Sztor, Sobecki Papierz. Nie złym był p. Otto w roli ze s!riony spolecze11stwa, uznając-ego wielką rolę wy- żyda. Panu Płaczkowi znanemu publice leszczyńskieJ chciwawczą Stowarzyszenia. ~Y/ ostatnim c-z.1sie praca powinna być krytyka ohojętna. Udatne przedst.:i.wie­w St-::)warzyszeniu tern uwydatniła. się również na I nie zawdzięcza się reżyserji pair. ks. Dymarskiemu, zewnątrz, rzeg10 dowodem przedstawienie amatorskie który nie szczędził trudu i mJzołu nad. wyprowadze.­p. t. ,,Flisacy" i ; ;Szwaczka warszawska" urządzone w niem tej imprezy, Zabawa była dalszym ciągiem :r,oz,. ub. niedzielę w S_trzelnicy i z któreg,o to poniżej krót- rywki młodzieży, sko11czyła się już niestety o godz. ką krytykę p9daJemy: 2 w·nocy. Utarło się w miastach pr,;w·incjorhlnych, że o --0-

1\lligf\wki. 
Podwyż!,r' Lomorneg,o, 

PI"Jjekt now"'i 1 ·s~awy, 
P,Jt wyciskać chce knvawyi-
0 sar1ncj,o iły luba, 
Podatkowa t\va śruba 
W swym obłędnym rozpędzkt 
Wkrótce g~11Jździem już h~dii< 
D,J tru-mienki, do wicka, 
Chwila nie jest daleka, 
Z.e piJdatnik Latoni•e, 
Ducha wreszcie wyzi,Jnie. 
Dziś ustawa niektóra 
I(aże szukać mu sznura, 
Jadu, wody czy kuli, 
I(IJgoż dziś t·o rJzczuli? 
Skutki będą wyb-Jrne, 
Komu zwiększą k-omorne 
Ten się sfruje, zas.trteti, 
Inni będą zaś midi 
Zaraz \Vulne mieszkaniic:,. 
Ja sam p•i.s-zę si~ na ni,e f· 

Masoo di GMJrna (,,P~fonja 1
·'). 

Z całej Polski. . 
Rad1om. (Uli.za ,naruaUut F-ocJJ-a). N .1 po•• siedzeniu radomsticJ r.1d:V miej.-s.kH:j w '6ln. ·21 .. 1J1jrt\l nKlny Gaje\X-icz z J~l. Ma,xl. ~yr.11.ił 2cłl.f.11n.i:eni·t', il:• 

f)l.:.,l'.CS Rady srn~for Kcllrs-l(r.'.Htl i1.1wt-t killu !'ló\V n1e poświc:dł :=.mkrci l\fors~·allcn Polski Fll'dyn 1J1.d,l Foclrn i zghsił nagły \Viliosd ,.)· )1 li'\X"lliiC' 11li,·v /•toJ­ncj ulic<1-MarsL.ułka F,vclll. P.1.'LL \\-od,uic,qq Kt!IL.s7 

I 
Krauz wtedy dopiero_ zaproponował uczcić przez po­wstanie pamięć Marszałka Focha, poczem jednogfoś­ni:e uchwal.ono wniosek r. Gajewicza. Następnie więl{_... 
sZJość Rady Mi,ejskiej, która nie mogła odrzucić wnio-

1 

sku, dotyczącego uczczenia marsz. Focha, j,ak gdyby{ chcąc powetować to pójście za wska23.niami Klubu Narodowego, odrzuciła wniosek r. Gajewicza, abYi na ,:)\tynkowanie k!ościoła garnizono\xncgo wyasygno­
wać cl1.Jc!by ze względów 1-eprezenfacyjnych 1000 zł. PJ odrzuceniu jeszcze kilku wniosków, m. in. ks. Slrzeleckieg,J, radni! navodowi i d1rz.-społ. demon" stracyJuie 1op11ścil~ salq obraEI. · 

Pomnik p,ogl"OII1ICY Wl()lothów 
1W Ol?ertynie zawiązał ~ię komitet wyst.1wienu pomnika het·man.i TJ.rnl')wskiego pogromcy Woło­chów pod Obertynem w r. 1531. P.;:,mnik stanic na tu! tejszym rynku a 1J-dsl0nięcie ma nastąpić w 400 set~ 

ną r.x,:nicę bitwy. P'rotekt·orem jest potomek hd mana Tamo,,·skieg,o hr. Tanrowski 1. Dtilrowa a tł':' cybiskup TNdorowi<:z, p-rezi~m 211ś kk)mitetu na· czelnik sądu t ut-ejszeg,0 dr. Swiderski. 
Pc-,worny objaw ldZicze:nła wśród mlodzieiy. 

,Wyp~d-ck .świ:.1.dczący o l'd.aiczeniu zdarzył się -.:., szkol·e pows1.ech11ej w Malej Dąbrówce: DwaJ uct:1 . nio\X·ie K11rell;: 7. piąf.::j klasy i' !v1rowic<: z si(x.lm~j pr1łd lekqami I',)Zl~Dc:ZGli 1w s.chodacli kłótnic;, ldór. wkrót,~ 1.amifniła .<;i<; w b6jk~, przy<?z~"lll l(i1rck \~ b1' k0kd1t: w pkirsi nó:i.. Lckart. szkolny ud1:, ... ll'l l'anno 11111 ph:.nv·s1.ej p,.11110cy, pJc1.c;f1 w słanie ciqikim •prz,· \xit•1i."J110 )f) do upitala. Kurek zl>;cgł, zosl it krlink poyt1·1,·111.111_v 1wzc1. po!icj<:. W/l:ld1.e policr.iil( i s?kol ui: p_r~_\v~c.l-,:ą śkdzlwo cel'cm wyświdkni.1 tła zbrodni 



mp) Kraków. (M~obójstwto) We wsi: Wiieło­
JJO)e w p:)wiecie żywieckim sprawiali najhuczniejsze 
ś~_ęta małżonkiowie Jan i R<egim. Cwajnowie. Po wy­
pi;cru większej il,ości alkoholu Cwajnowie zaczęli w,obec 
li~znileze branych gości wywiodzić wzajemne żale. W 
pewn~j chwili Cwajnowa .rozdraźniona wyrrntami 
swego 1:1ałżonka schwyciła tasak i jednym potężnem 
uderzemem rozpłatała mężiowi czaszkę. Mężobójczynię 
aresztowano. 

1:JP) Lwów (Wiec~ polityczne.) W Turce n.ad 
Stryjem 1oid\były się niedawno dwa wiece zwołane 
przez czerwieńskcHuską organizację Zgoda, stojącą 
na gruncie bezwzgtędnej l,ojalności' wobec pańsh\..,a 
Pierwszy wi1ec urządzony był przez drobną szlachtę 
~znania greckJ-katolickiego, z:unieszkującą kilkanaś­
cie g1!1in· i zgromadził kilkanaście tysięcy osób. Drugi 
'W' salr ,,Sokoła" zgromadził kilkaset osób różnej naro­
<!,owościJ. 

mp) Zakopane (Trafiła kiosa na kamień). Znany 
'\V Z_akopanem adwokat dr. Jan Kowalski, którego 
spęCJalnością było prowadzeni:e spra,;v, l'"ll 1,ors 1~ich, 
otrzymał sam eksmisję z mieszkar.h domu instruJc... 
.tora rolnicze(?O szkoły w Równem, Szrm'·1. Po eks­
'!!llisji' przyszło do kłótni międzv f'i,.S'Tlitowannn 2dw. 
~owalskim a eksmitującym Szramk:iiem w tr1kde któ­
'rej p'.) obopó1nem spoliczkowaniu się, krewki g-o­
spodarz zrzucił adw. Kowalskiego z ba.Ikonu o kilkur­
.tnetrowiej wysokości. Upadając, doznał Kowalski 
ZWichni'ęcia stawu bbodri)wego i stracił przvłlQmność. 
Przewiezilon) go natychmiast do szpitah klimatycz­
nego, gdzie pod narkozą przeprowadzono zabieg chi­
rurgiczny. Szramek będzie odpowiadał za ciężkie u­
sz~Jidzenie ciała. 

. mp) Lwów (Stra:k rzeźników.) DJnoszą ze Strvja 
t~ w związku z podwyżką opłat rzeźnickich ma­
g-i.strat o 15' {ził od sztuki, rzeźnicy z dn:em 4 b. m. 
Wstrzymali ubój bydła rJgatego na znak protestu 
skutek tego miasto Stryj zostało pozbawione mięs3.. 

. mp) Lwów (żyd · z ieważ ,fi rlwa krz.rże . -
Dzienniki dono,szą z Delatvna, że przyszło tam ost1t­
ni)J do zaburzeń między ludnośdą Ćhrześciiańską a 
tydowską. Przed kilku miesiącami gmina miash o­
fiaro,l:,ała pl1c pod budowę ochronki. Niedawno 
zi:nieniła decvzię, i plac pT'.':'znany ochronce 0dstą­
p,ilono i'zraelicki,ej gminie wvznaniowej. W nocy z 5 
na 6 bm. ustawi/ono na phcu sporm·m dwa lrr1Yże, 
które następnej nocy zostały usunięte przez niezn~­
nych sprawców. Wywołało to spontanicmv odruch 
\t'śród ludności chrześcijańskiej, który d ,prowadził d'? starcia z ludnością żydowską. Policja zajście z:ik­
'\!Vtdowała. Obecnie toczy się ślerlzhv·o ,-.c, tF1 spra,v 1e. 

mp) Lwów_ (Za napad', szubienica.) Onegdaj za­
kończyła się :r,ozprawa przeciwlw spnwco:11 napadu 
rabunkoweg,o połączonego z :morderstwem na zagro­
dę żurawieckicg,o, w miejscowości Uchnów. Główny 
'Kr:reczkowski skazany został na karę śmierci przez 
powieszenie. Drugi oskarżony Andrzej Długosz na 
8 lat ciężki~go więzienia za usiłow1nie :-norderstwa. 
Ob:r,ońca Krzeczkowskrego wniósł zażalenie niewJ.ż­
n'Jści. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw. Wilno. (10-lede wyzwolenia.) Dnia 10 bm. 

bdbędzie się posiedzenie komitetu or~anizacyjn,ego 
Phchodu IO-lecia wyZWl()lenia Wilna. Imcj3.fywa tego 
bbchodu wyszła od wojewody Raczkiewicza, posła 
Jana Piłsudskiego i prezydenta miasta mecenasa Fo­
lej,Jwskiego. 

kw) 1Wilno (Pożar całej wsi.) We wsi Bigejki 
])owiatu bracławskiego wybuchł pożJ.r i rozszerzył 
&ię na całą wieś. P1::> całonocnej WJ.lee straży ognio-­
~ch z żywi.10łem nad ranem zdołano pożJr zlokali'-
2Jować. Pastwą płomieni padły pnwic wszystkie domy 
~ieszkalne ,oraz chlewy z żywym inwentarzem. W 
Jednym z domów spłonął &-letni Benedykt Ławryno 
~cz. Ponadto 6 osób dozna~o bard;,,o ciężkich po­
Parzeń przy gaszeniu pota.ru. 

kw) Wilno (Niefortunnie ćwiczenia lłtewskle.) -
Podczas ćwiczeń artylerji litewskiej na odcinku g.ra­
hicznym Kalety, jeden z pocisków armatnich trafił 
~ diom oddalony o 200 metrów od granicy. Dom 
~stał dicłszczętni.e zburzony. Na szczęście dom ten 
O.ie był zamieszkany. 

kw) Wilno (Postrzelenie niebezpieczne«o udeki­
biera.) Na odcinku granicznym Suchodoły Mark-o­
Wł.cze, patrol KOP'a postrzelił uciekiniera z Polski 
Dawida Jakóbsona, pochodzącego z Warszawy, który 
z tajnemi i;nstr~kcjami usiłował nielegalnie przedo­
stać się do Rosji. 

kw) Wilno (Porachunki między złodz1ejamt) -
Na ulicy Ostr.ob~amskiej przy kaplicy z Cudownym 
Obrazem w WY?-1-kl:1 kłótni pomiędzy dwoma notory­
cznymi złodziejami Janem Kwiatkowskim, a Stan:i• 
s!awem Fronckicwiczem, pierwszy zadał drugiemu 
&tlne uderzenie nożem w serce. Ranny zmarł z.a.n.im 
dowiezioI\o go karetką pogotowia do szpitali.:1. 

_kw) Wilno. (Przemytnik w ~~akulach). Władze 
!)oltcyjne przytrzymały na sta~Jr. Gi:1jewo Cha.una 
M_arguleja. PrzeprowadZ)llJ. r~w1zJa u1awniła u niego 
"'l<:l)G1 ilość przemycJny~h skorek knrakułuwych war­
t~śc1 kilkudziesięciu tysięcy zł)tych. Prz~myt skon­
ftskowaao. Qrzemytnika aresztowano. 

~obófa', dnia f3. Trwieb& l92Q. 

Z Warszawy. 
W) Echa zfazd'u d'rTegatów zn:-zeszeniia liolmtaTóW 

R P. w Warszm,i.'. ·w marcu ,odbył się w sali 
Sb\l:'arzyszenia Handl,owców wszechpolsk:i Zj,azd de­
legatów zrzeszeń l,.J!catorskich, zwołany przez najstar­
szą w kraju Centralną instytucję ],okatorską, egzystu­
jącą od roku 1920 pod nazwą ,,Centrala Zrzeszeń 
Lokatorskich R. P." Przedmuotem Zjazdu było omó-. 
\vienie pr::;jektu Rządu o .rozbudowie miast kosztem 
nałożenia p':>datku na lokatorów. PI"oj-ekt wywołał 
zrozumiałą konsternację, uznano bowiem, że przy 
.obecnych katastrofalnych w,3.runkach gospodarczych, 
w całym kraju, kryzysie pieniężnym tak za,awanso­
wa1:-ym, że wystarczyło parę tygodni mrozów, ta­
mujących komunikację, aby słabsze finanso,yo 'przed­
siębiorstwa handlowe ogł,osiły niewypŁao.1ln-ość, ja]ó.ie­
kolwiek zakusv na ,viększe op,n01•l,.,,.,·,ri 0 .lurl.nt0ści I 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp Dziś dnia 1 . 4. 1929r. kursy walut są następujące: 

Dolar amervk. J 8 85 
Punt an:rielski ] 43 11 
Frank franc. 100 34 71 
„ szwa ie. IOO · 170 97 

Mar a n em 100 210 61 
Gu denv -,rla1"i;;k1p 100 17? 39 

g-p) Hr11irnan hce zekktryfiko vać Polskę Ame­
rykański koncern finansO'w'V Harrimana zgłosił Mi­
nisterstwu Robót Publi 0 znvch i Mini:s(er<;twu Skarbu 
0fertę na wykonanie p!ani:1 elektryfakacji' Polski. -
Oferta cbejmu_ie inwestycje elektryfikacyjne wartości 
sięg-afocej sumy 20 miljonów dolarów. Przedstawicie­
le kJncernu prz_'być mają niebawem do \Y/arsZJ.wy, 
celem p.row·adzenia pc.rtrakb.cy_i. 

łrogram adja Poznańskiego''. 
Sobota, 13 ,wietnia 

7.00 Gimnastyka poranna.. 13.00 Sygnał czasu -
K!oncert gramofonowy. 14.00 Notow-an:ia giełdy pien. 
i zb)żowo-towarowej. 14.15· Komuni'katy gosp. 16.30 
Ga\l;•ęda harcerska. 16.45' Kurs wyższy języka ang. 
17.10 Najno\nze wiadomości PWK. 17.30 ,,Kwitnące 
sł.owo. 17.55 Program dla najmłodszych. 18.50 Nad­
pngram w wyk. artystów Teatru Nowego. 19.15 In­
terludjum muzyczne. 19.45· ,,Ze świata lmbieceg,0 11

• 

20.00 ,,Orbw" operetka. 22.00 Sygnał czasu. 23.20 
InterludJum muzyczne. 24.00 Koncert nocny firmy 
,,Philips". 

Program „Radja Warszawskiego". 
Sobota, 13 kwietnia 

11.56 Sygnał czasu. 12.10 Koncert z płyt grtlmiof. 
13.00 Kt0munikaty. 13.15' Przerwa. 14.50 Komunrkaty. 
15.10 Odczyt. 15.35 K,omunikat samorząd. 15.50 Kon­
cert z płyt gramJf. 16.45' Prze.rwa. 17.00 Odczyt. 
17.25 Z przeżyć i dziejów nariodu. -17.55 Priog.ram 
dla najmłodszvch. 18.50 R,ozmaitośct. 19.10 Ra.djo­
kronika. 19.35' ·Nadprogram i komunikaty. 19.56 Syg­
nał czasu. 20.00 Odczyt. 20.30 ~oncert wieczorntyt_ 
22.330 Transmisja muzyki ta.neczniej. 

-o-
1Wszyscy wiemy, w jakich warunkach kl'.)IDU'ni'ldl· 

cyjnych żyją ludzie na naszych kresach wschodnich 
dziesiątki ki!,omet.rów ,,polskich dróg" dzielące wsie 
i majątki od linji kolejowycp. sprawiają, że wszelkie 
wiadom0śc.i w postaci I istów i ga~t przychodzą urn 
z par0dniowem opóźnieniem. W tych warunkach 
ciekawe będzie pewne wydarzenie, które miabo miej­
sce w jednej z zapadłych W'lJC>sek w Pińszczyinie. 

auczyciel miejso:>,vej szkoły posiadał ra.djo-odbiornik 
2 lamp.:>wy, dzięki czemu znany był w całej 0lmlicy 
jalro posiaiacz najświeższych wiadomości, które mu 
radj0 dostarczało. Po wybor1eh do Sejmu i; Senatu 
w roku ubiegłym na pierwszem posiedzeniu Sejimu 
nastąpił wybór :>hecnego marszałka Daszyńskiego. 
Wiadomość tę podało natychmiast radjo, ni~stety nie 
słyszał jej nauczyciel, mając w tym czasie wyj.azd 
w sprawach służwwych na drugi kon;ec powiatu. 
Nazajutrz jednak wiecz.orem, t. zn. mniej więcej w 
24 gvdziny po wyborach w Sejmie, siedząc przy 
radjo t shlchając audycji nadawczej przez radj,o,-
tację rJsyjską w Moskwie, w komunikatach przez 
stacJę tę p.)dawa111ych, usłyszał dokfadną wiado,­
mość Q. ~b~ wx.bQrów, w. w!skirn SejJ:nie i 

w tej czy innej formie, nie dałyby fon.egid rezu ta n 
jak tylko zupełny upadek handlu i przemysłu Zj.'z i 
wypJwriedział się za możE-:··o.ścią wpro-wadzeni.J. prz: -
musowej nawet pożyczki na rozbudowę, ale pożycz i. 
obowiązującej całą bez v:ryjątku 1udność, zaró,·c· '"l 
miejską jak i wiejską, z tern jednak zastrzeżen:er'"'. 
żeby wy&okość pożyczki uzależniona. była nie c 1 

wielkości zajmowanego lokalu, który wcale nie j s 
miernikiem zamożności danego osobri:ika, 1ecz od "·• -
sokości płaconego podatku - ~ .-ego ub gru -
to,vego. Po . zakończeniu obrad . ·wysłane> telegrarr 
protestacyjne do Pana Prezydenu Rzeczyposnolit 
i do Członków pządu. Na zjeździe vryhmion:) n~ 
wy Zarząd Centrali Zrzeszeń Lok., któremu p:v.-: · 
rzono dalszy ciąg akcji. 

-o-

o ich wyniku t. j. wybraniu na marszałka posła D 
szyńs!;iego. Błahe naogół wydarzenie to i1nstruje r~ 

· radja j,:tkJ środka infcrmacyjnegG dla naszej pro · 
cji. Dzięki temu wynalazlmwi, jak widzimy, w:.cć. 
mJść o w1'd~rzeniu, które miało miejsce w ~arsz 
wie, w ciązu 24 gJdzin obiega tysiące kilomet.ró 
i już przez _" 'lskwę dociera na nasze kresy - a yr 
czasem pisma codzienne tę samą wi.3.d:)mość dostarc 
do tak Jdl-egłeJ miejscowości dopiero w parę a m­
wet kilka dni. 

UCH W TO r 
lt; żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół". Uprasza s 

wszystkie druhny nieć i..czące, kt' ają zamia· 
p jechać na Zlot do Poznania o zgł,oszenie się u d 
prezeski Sobcz,·ńskiej (F-a Gleba) ul. Dworoowa 1 
do 14 bm. włącmie. Czołem! , Zarząd. 

lt) Ż"'rs.1 ie T'.)w. gimn. ,.Sokół". Cwiczen:a mk­
dzieży dz:ś piątek o g)dz. 7-mej wm. druhen o 
godz. 8-mej ,vieez. w ć,,"iczni seminarj. żeńsk. Czołem 

· Naczelnictw:>. 
lt) BacznJść Tow. Gimn. ,,Sokół"! Wzywa się 

wszystkich ć\1.·i~zącyc:h druhów i młodzież 1:j przy­
bycie na ćwiczenia w piątek dnia 12 bm. w ćwiczn· 
miejs\iej, ceiem 2t:sfawi@Hia sp,i6u drużyny ćwiczącej 
wyjeżdżającej na zlot do Poznania. Drużyn.a niećwi­
cząca-zgłasza się u druha I1skiego, Rynek. TermL1 
zgłoszeń do 15' b. m. Czołem! Naczelnictwo. 

lt) Tow. Gimn. ,_Sokół" spólnie z Żeńskiem 
Tow. Gimn. ,.Sokół" urządzają w dniu 5 maja br. 
wentę. Uprasza się zatem Szan. Towarzystwa, ażeby 
w tym dniu nie urządzały żadnych zabaw. C:oołeml 

Zarząd Tow. Gimn. ,.Sokół'· , Lesznie. 
It) Baczność ,.Sokół'' oddział piłki noznej. Jutro 

w &ohotę o godz. 8-mej wiecz. pogadanka u druha 
P~osickieg,~, c-e!:m ustawienia obu drużyn_ do za:w-o-
dow. ,.Czo1em! Kierov."'Ili.k. 

lt) Związek Muzyków f.vwilnyeh w Lesznie. Dz_ś 
w piątek, o godz. 2-!-tej odb(}<lzie się zebranie muzy­
ków cywilnych w Kawiarni Centralnej Jl. Franke-
go. Przybycie wszystkich konioczne. Zarząd. 

lt) Filja w Lesznie Z'W'ołuje zwykłe miesięczne ze­
branie Zw. Kol. Z. Z. P. i P. Z. l(. na sobotę, 
dnia 13. 4. 29. o godzinie 19-teJ w sali p. Mk.hala.ka 
przy ul. Osieckiej na które zaprasza. się wsz:rstlcich 
czł,Jnków. Referat wygłosi prere. Zarządu Okręg. 

Zarząd.. 
lt) Plenarne Zebr. Tow. Powst. i; Wojak. odbę­

dz:re się dnia 15' bm. (poniedziałek) w sali w Strze'. 
nicy. Udział wszystkich czbnków pożądany, Z.arząd. 

IŁ) Zebranie miesięczne Tow. H. G. 1>. ,,Dobry 
Lot" odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 20,30 w lokalu 
p. Pieczyńskiego w Hotelu Dworcowym. Komplet 
lwnieczny. Zarząd. 

lt) Zebranie Z. Z. P. filja zakłady miejskie ::>d• 
bę,dzie się 13 4. 29. <:> godzinie 8 wieczorem w okalu 
p. Pietrzyńskiego Hotel Dworcowy .. ra porządku 
obra:d ważne sprawy. O jak najliczniejsze przyb_-cie 
członków t.aprasza. Zarząd. 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny. i odpowiedzialny: Stefan Machalewski. 

Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szat 
Rękopisów nie zamówionych nie zwraca się. 

Redakcja otwarta od godziny 8-mej rano do 2-giej po poŁ 
i od godz. 5-7-mej wiecz. - Redaktor naczelny przyjmuje 

od godz. 1-2-giej po poł. 
r7~: ··', nrnk1rt1i r - -·· ~d·iei So ,: 0rrr-. odp. w pcz iP 

LICYTACJA 
na drewno budulcowe i opało e 

odbędzie się w środę, dnia 17 l{wietnia 1929 r • .o godz 
9 rano w sali p. Tom1ńsk•ego w Rydzynie. Sprzeda­
wąć s1ę będz1 e z leśnictw: Nowyświat, Dabcze i Tanov.l 
drewno budulcowe i opałowe, drewno t1iytkowe orzo• 
zowe, ornz drągi użytkowe sosnowe. 

Nadleśnictwo. Rydzyna Fundacji Sułkowskich. 

DRZEWA OQlOCOQlE 
krzaki Jarzynowe, krzaki ozdobne, wysoko I nisko p1enne 
róże, rośliny pnące, flance s1 paragów i różne krzewy 

poleca 
B-Kahl, szkółka drzew, Leszno, Dabrowskie:ro 8. 



St:r. "8. - -~~-
-~--"-·--

nied~:ę~~~~l,i~~wieinia !■ B:i:n.o·Palace Leszno 
Nin;ejszem podajemy do publiczoej wiadomośc\ ż; Z dniem 

15 
h:11. )( "abawa fe. Od sobo.ty, dnia 13.kwietnia br. wielka premjer:! 

' lltwjeramy hurtową i deta_liczn_ą_ sprzedaż wyrobów tytoniowych w Lesznie, )( tlJ :..a:~ Ta1emn1ca Cytadeli 
)C uliea, Dworcowa 2, pod f1rmą. )I( ::: s BejOnowa Hurtownia Tytoniowa ; uprz~mle !!~czna i~ w Dęblinie 
X Z~iązku Inwalidów ·Wojennych ~zypospolitej Polskiej. ~ M. Dehnel 

~ Szapowvą Publiczność prosimy uprzejmie o łaskawe poparcie naszego X NO WA WIES! 
przedsięłnorstwa. ~ . W niedzielę 14 bm. 

Epopea z czasów panowania caratu na ziemiach 
Polskich - w 12 aktach, 

WIELKI KO N CERT ARTYSTYCZNY 

=t1 .. (:):(::=0Z~wl(,~:)Inow~ali~·~,,:;:, B i:::::a .Areydnd. wykonanNe częściowko wPolsc~-

- • · uprzejmie zaprasza ·i) W. OWa OWS I 

I
. ~n.o"tea"tr ,.,XMPER..XA.L'' (Hotel Polski) Rauhut. •:~ zegarmistrz 

J.>ziś nieodwołalpie n-,raz ostatni zmo-łernizo"'ffiaa epopea Homera , D o M \t:~ B O JA N O W O (Wlk ). 
PRYWATNE ŻYCIE PIĘKNEJ HELENY 2 piętr. z składem, ., Leszme, w \ ~ ., n111m111111111un11111111111i111m111n1111111u111n111mnn11ni.:11m 
................................................................. _ .............................. '· "ii ...... t: 01rdzo dobrem połoz., n11d1- Najtańsze źródło z~k11:pu: . . . . . . 
Początek o godzinie 7 i 9 wh\cz. oncer i11cy sit: na kddy Interes, 1111 Zegarów, zegarkow t wszelkteJ b1zuterJ1. 

Kino ApÓllo 
Leu.o ...- ulica Leszezyńskich nr. 30 

l)zi9 i• 11 -!łoi -stęp.~e sem,cja nad sensącjaiąi 
nadzwyczajnenapie_cie wywpłuJące, dramat sensa_cyno•1wan-

Walta beitlliSaiff tanami 
(TA~ICZA TRZYNASTKA) 

W n1i główne!: HUGO LUBEK: 

Peczątek o go.chinie 7 i 9 wiecz. 
KONCERT 

• 
Szan. P9bliczr1ości miasta Leszna i nl<olicy donc.'.J· 

szę uprzejmie, j:I; -z dniem 11. hm przeniosłem mój 

SKŁAD RZEŹNICKI 
z A.leji Krasip..skieg.:> .l.7, na Nowy Rynek 2. 

Preyr.i~j&k.~ fak i nadal skorą i sumienną 
obsługę, płoszę e łaskawe pop~rcie. Z ooważaniem 

M. Matuszak. 

Sala Hotelu· Polsk> w Leiznie 
Dnia 13 k:wietaia br. od~rają 

Uczniowie Państwow~go -Gim~ażjum 
· im. Komeniusza w Lesznie 

lcomedj~ r::zym,k,ą p. t. 

BRACIA .(Adelphoe) 
Pub,' Terentiusa Afra w wierszowanem tłómac-zeniu 

BOL. KARPIŃSKIECQ. 
SŁOWO WSlĘJ.!NE · wv~osi PROF. FR, KASIOR. 
Dekoracje projektował i malował prof, Wił. Ballarin• 

Ko)itjumy własne. 

Bilety u p. Chmarowej w cenie: 3, 2, 1 zł i 1.50 zł. 

Początek pr:tedstawienia„ dla puhlicz.ności 8,15 w. 
Dla młodzieży o g. 3 popot Dla wojl!IJut pne·d­
stawie•ie epeci~lne dnia 15 kwietnia o g. 3 popot 

Szozeg6ły w programach iluńrowanrc'h. 

Majętność Tworzanice 
ma .e.o oddania 

I 
KAR.TOFLE 

przebrane ręką, również w·mnięjszych Hości~ch. 

Zgubiłem 
dogodnych warankarh kol"ry• Ś b k" d t! ł 
stole na St)rzedaź. Mieszkanie lubne o rącz 1 o "J z p~ra. 

ksideczkr: wojskowq i kartę 
1t1ob. n1 oazwisko szer. Abram 
Moszkiewicz, Leszno, Ł.•ziebna 
23, wyst1wion11 przez P: K. U, 
Kalisz. 

i skład naty-cbml,st do obj,cia. I Instrumenty muzyczne: 

Glosa pod „Dom 11. Wszelkie przybory do instrumentów stale 
ZS?łoszenia piśm. do eksp.

1 
Skrzypce, mandoliny, gitary, harm.onje itd. 

na składzie. Dom Reparacje wszelkich ::zeguów i ::zegarków wykonuje 
się tanio i fachowo pod gwarancją. 

TANIA JATKA 
m!eszlr, z ngrodem na sprzedai. -

Wojciech Drozdtyński, 
TAR 'JOWISKO poczta Lipno 

przy Rzeźni Miejskiej 
w Lesznie. 

Jutro w sobote od godz. 8-ej 
sprzedd mie&1 worow~go, 

mniejwartokiovtgo. fant 50 
grOS!Y., mfi:s• cieh;mro mniej­
wartokowego fu "lt 60 gr. 

Nnwt'. 

Młodsza 
dziewczyna 

do dziecka potnebna natycb­
mlHt, Lesznc, Kościańska 72 
skład, 

U&Z&&Jhn# Szofer 
kawa]ff, :z clr'b emi ś1111iadect• 
wami coszu~u;e posady nt­
t;thmiast, Adres wsk. eksp. 
Olasa, 

Pomocnik 
'IIKIRnll

, Pokój 
• meblowany ~ osobnem wej­

ściem dit ·2 011nów od 15.4, 29. 

do wydzieriawifni•. do oh;,. 
cit potrzebne 4000 :d Gdlie 

krawieclri, potr1ebnv natych- wskaże ekst:,edycja „Glosn''. 
miast. Zgłos1enia: Ltslno, ul. 
Ws~howskl 7, Il. p. J. Fr. 

do "'Yn•j~cia. Leszao, Osleci:a 
61 I p. 

Piekarnia 
e 1r · t "dużej wsi kościelnej beik'oii-Dz1ewczyna i~UOUJę s are, używane karencji cały dom wolny z ogro 

· · · ]).I E B L E dem owocowym, kompletae 
uczct~a ua "'.'eś pcmcbna na- . . . ( urząd?enie, 1 koń, 2 wozy 
tychm11st. W1howo 24. ka:>~ego rodza1~ 1 płacę na:· D:, ob;,cla z nacj

11 
i dzlerh-

Wi(kszy skład bławatów wyzsle cen_y dztenne. ~rzyJ· ~11 nQ 2 i pół roku 3 5CO z 
i konftl::cji poszukuje dzielnej, muJę równ eż. meble 1 rze- Wł. Ławnlczalr, Leszno. 
t,,_r5zei czy _w komis .1 i:ia przecho- Dworcowa 23. 
· wan1e no ntsk1ch c.enacli. -----------

1 K ~ P ID JIN 'KI 
Nadm·eniam; że mam ob-
szerną 2 p1ętrową składnicę. Dom 
w której mogę umie§cić dwupietrowv w Lesznie, n1 

Zgtos-•enia pi~m.ienne z kilkadz1e~iąt nokoj. urządz. s'lrze1«i. Adres wskaże eksp. 
odpisem świadectw i dotącze- W. Łapc'l"\lński, Leszno, Bracka 7. G!csu. 

(zarejestrowanych w ksi~d 
trzodv), do odlfania. 

GUSTAV VOGT, Leszu• 
Plac Dr. Metziga 28. 

Poszukuję 
dzierż,wy piwnicy, chlewa lid 
gua'u od gospodarza za dO 
br4 dzierżawa. Zgłoszenie dł 
ekspedycji „Głosu" pod Iittd 
,.P. D. 50' 

Chłopak 
rto koni potrzebny nalyi::bmi 
Ml(:hal Siada, Leszno, A~ 

niem fotografji de ekspedycji • ...,....,.,_,. __ ,.. _______ • .,. _____ ,... _______ __,...., __ ._--il 
Głosu Lt-s"!cz. ood Ekoedjentka I o 

Krasińskiego 1~. 

Służąca 
uczc!H, do wsul!rich prac 
domowych, z gotowan:em, po­
tm bn1 · od 1 mai• br. 
K. Tbomasowa, Leszno 

ulica Osieck4- 59, I. ptr. 

DOM 
l ogrodem. w Osiectaie do 
·~na;,cla, Czynsż podlug'ąmo­
•v. Zgłoszenia do ekspedycji 
Głosu, 

Mieszkanie 

POZARY KRADZIEŻE zwlamaniem 
--n, 

-~ 

, mogił doprowadzić Was do ruiny, ieieli nie uhezpienycie zawczaau Wan:ego mie.nia. 
w Towarzystwie 

Związek Ubezpieczeniowy Przemysłowców Polskich 
' ODDZIAŁ w POZNANID UL POCZTOWA 11. TEL 27•88. 

Agentury we wszystkich miejscowościach, przyjmuj Il ubezpieczenia ocl. ognia, kradziei,y 
z włamaniem 1 transportów, na docodnycli warunkach. 

skladaj4ce si~ z 3 pokoji i ka. 
chni, pol0Ż0DC przy al. Ry­
dzyńsldej zamienic Dl takież 
w śródmlt!ściu. Blli9zy adres 
wskaże eksptdycja Olosu. , •---■■--.-... ,..._ ... _.,.....,.._....,_ .... ....,.,__.,.. _ _..11111111 ... _,....,._, __ ,....._.,... ... ,.., 

Przedpłata: Na i,.oezc1e ~ Z tyc~d. ..Pi,1-,iacieJ Rolnika.• wOgaislto Domo-we."', dodat:lciem 
1 ___ ,.._ --- i,o.,,,.iei5cie"'11y~ i dodatlciem iluatrow~yul z •dnon. d~ domu przea: liatoweao Agentury pozamiejscowe • Rawicz: Rę~oeiewicz, ~,rięg. Bojanowor Adamczew,ki, Dwoi"" ---------=--------• cowa. SmiJfeliFelib Zbieralci,GOllłyń1 Kielmińaki, R:,nek. 

Poniecu Stefafu,lci, k:eię1tarnia. Krobia, A. Wleklińalci. Wolsztyiu A. Smocz:,ńalti, ulica Ko• 
,ciehua iar, I. lliejska G6rluu A. Krawezyk, .lica Główna nr. 60. Sarnowa I J. K<Kiał!.:owald 
alcład ltolonjalll:,. Jułrosint J. 01trowalc.a, Rynelc u. 9, Zb~r M. C.lińalca, al Maza,. 
kows.ka ·ar. 67 I Matus::zczalt, lcsięganua, ul. Manza-Hc.waka~ Stefanowo, K. Bachórz. B11C;1U 
F. Drótkował::i. No-, Tom.J'lil, L. Garatlcowialc. Pogonelat Koa, clroacria. R:,nelc. Wleli• 
cltowo1 T. Nowaeki, R:,nelc. RNtarzewo p. Welaztynł J, Siute. Dubia p. Rawie%: R. Kowalalcl 
Koźmint Królilcowaka. Wrollia-,, Dalaaz:,ńalci. DoWu J. Poprawalci, R:,nak.. Zal,orowo W 
Winkler, R:,nelc i Matyla. Rynek.. WłoS7.alcowice, Wojtlc-ia.lt, alcład lcolonjaln:,. Swłęclec:IH,,­
wai' Kóachel. Osieczna: Cieeliń•lc1. droaerja, R_:,Hk Bakówiec GórnJI Szym11n~k, pi„kunla. 

włiacsai• • opłatami pocµowemi ~oai kwartalnie 6.42 sł, miesięcznie 2, 14 d, w ekspedycji 
agenturaelo '!'iesi,e:mi• · 1,Só ~. • · od,;oaseniem do domu 2,00 zł. · Od.d2i.In1 nmnj!r 1-5 ,ro,z,,, 

. O,o,łoszenia • Wje,- milim. 6 ł.me~ H SM-,.. Rekl&Dly 1 łamow.e w clzwe redalt-
0 · • .eyjnTJ:D 40 ć,r .. .,,. Najmniejne "łCłHzenie lconnje ~ złote, PPZy cąatem 

pe~ udz_iela aię ~bata. F,,,;y lconlcur!'•el. i dochodHniach •11,d.owych ..,..ze]kie rabaty 
ódp~daj,._ Ze telefo?ticznie podane oałoazenia aie pJ'.Zyjmujeray edpowi.e'<i::zialo.Ńci. Koato ban• 
li:ewe: S,.t.. La_do..-j, • LH::zi::ie. Konte e2:elcower P. K. O. Poznań 203 736. Slcrytlca poezt. 22. 
'W rui• pneńkócl w żale-ładzie, •powodowanycJ,, wyi-q sił4, •ttaj~ów lu!, temu podobnych, wy­
.ł~ctw.;•~ ~dp~d• u. do.tarcsaaie pisma a abonenci n,•• mai,' praw„ 'do <>clsilc:oclowania.' 


